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WYCHODZI CODZIENNIE.

B :re Redakcji „Dzieraika Polskiego," ulica Sobieskiego 
liczba 28.

Pr/-od) łata wynosi we Lwowie tocznie 18 złr.—jótroeznie 
9 złr. — żwartalUle i  złr. 50 • 1. — ttiasięcznfo 
1 złr. 50 ct.

7. przesyłką pocztową w państwie Aostrjackiem, mnzme 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.—
miesięcznic 2 złr

Z TTOWgtką pocztową za granicą, do całych fiiemn 
rirc.i.Łje ńtt BtareŁ — kwartalnie 13 marek 5 srg..

>.»*Ps^nei> 1 Auiilji, Włoc); i Szwaic‘rii rec»«'*<' 
^  Y$j£>rSnków — k.vartaliiit 2>: fionLću

N u m e r  k o s z t u j e  10 c n i

Śięk->j:iiów R^dakeja ni- :->.-;ra-r~

Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w joidu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfui eie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p j . HnasenSifJł 
et Yogler, wb W iodn.: A. Oppelik, K. Moose, Rottzr 
i Spł.j w Warszawie Richman et Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubou.-g 
Pnissouier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja -p. Ad. 
Ciborowskiego R je Clement 4 Paris. 1

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą et. od miejse- 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi maj^ być przesyłane frauko do ‘Adn.: 
nistraeji „Dziennika Polskiego " Listy reklamacyjne 
nieopieczetowane u> podhaiiją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Meljoracje.
B udżet państwowy wykazuje cMOCznie w §■ 

1. tyt. 3 „kultura krajowa* etatu M inisterstw a 
rolnictwa znaczne dotacje na popieranie m JBńl 
szy^h melioracyj, które wynosiły n. p. w r - u '- 
złr. 93.0t 0, a w r. \ 885 złr. 84,000.

D otacje te przyzwalane .orocznie przez 
R adę państw a M inisterstw u ro ^'Ctwa . o yspo- 
zycji, obracane bywają prze* to i s.erstw o 
piaw ie wyłącznie dla innych k w oronnych 
l a  kształcenie techników . dozorców meljoracyj- 
n y ch ; utrzymanie b i u r  tneljoracyjnyoh przy Wy- 
działaen krajowych i Tewarzystwach rolniczych ; 
badauie rzeki i całyęn dorzeczy poa względem
techniczno-m eljoracyinym , P o p ro w a d z e n ie  ro­
bót przygotowawczych i sporządzanie projektów 
technicznych dla spółkowyeh meljoracyj i regu 
Ucyj rzek, na z a k ł a d a n i e  s p ó ł e k  d r e ­
n a r s k i c h  i m e l j o r a c y j n y c h ,  o r a z  T o ­
w a r z y s t w  k r e d y t o w y c h ,  tudzież z a- 
j t u p n o  m a s z y n  i n a r z ę d z i  dla podobnych 
spółek, na wykonywanie w z o r o w e g o  d r e ­
n o w a n i a  i n a w o d n i e n i a ,  s u b w e n c j o ­
n o w a n i e  m e l j o r a c y j  w ł o ś c i a ń s k i c h  
s p ó ł k o w y e h  p r z e d s i ę b i o r s t w  m e l j o ­
r a c y j n y c h  i r e g u l e  c y j  m n i e j s z y c h  
p o t o k ó w ,  prem je państwowe za użyźnienie 
ziemi, wreszcie na subwencjonowanie meljoracyj 
pastw isk górskich, wodociągów i t. p-

Ażeby wzmiankowaną dotacją, k tirą  w edług 
§• 1§. ustaw y z dnia 30. czerwca 1884 dz. u. p. 
1- 116 o popieraniu kultury krajowej w zakresie 
budownictwa wodnego rozdziela M inisterstwo 
rolnictw a niezależnie od subwencyj z państw o­
wego fundusza m eljoracyjnego, zużytkować także 
dla naszego kraju, odniósł się \Vydział k r.ij.w y 
w kwietniu 1884 roku do M inisterstw a rolnictw a, 
m em orjiiłfra zaś z dnia 16. stycznia 1885 do 
przewodniczącego Koła posłów polskich do Rady 
państw a, JE . dr. K azim ierza Grocholskiego, o 
przyznanie dla Galicji udziału w tej dotacji od­
powiedniego potrzebom kraju tudzież rozległości 
produktywnej ziemi, w uw zględnieniu którycb 
wymiar subwencyj z tej rubryki przypaóeby po- 
w .nien dla naszego kraju w wysokości p rzynaj­
mniej 25°/0> czyli około 20.000 złr. rocznie. 
W skutek tych kroków M inisterstwo rolnictw a 
reskryptem  z dnia 11. styczni;. 1885 zakom uni­
kowanym W ydziałowi krajowemu odezwą tu te j­
szego N am iestnictw a z dnia 31. lioca 1885 
oświadczyło gotowość „rolnicze m eljoracy.ne ro­
boty, o ile takowe nie bywają podejmowane na 
podstawie ustaw y m eljoracyjnej a tern samem 
dotowane z funduszu m eljoracyjnego, popierać 
w edług każdo* zesnuj faktycznej potrzeby i w 
m .arę stojących mu Jo dyspozycji środków do- 
tac jju y ch  jednak p* d w arum iem , że jak się to 
dzieje w innych częściach państw a, przyznanym  
będzie M inisterstw u odpowiedni wpływ na  tech ­
niczne plany, kosztorys i sposób wykonania przy 
każdej z podobnych robót*.

Zzrazem  nadm ieniło M inisterstwo rolnictwa, 
te  jeżeli dotychczas na  cele robót m eljoracyjnych 
w G alicji stosunkowo m niejsze subwencje p rzy ­
znane zostały, to po części temu należy p rz y s ­
sać, że nie przedkładano żadnych pozytywnych 
żądań.

W ydział krajowy podając powyższą decyzję 
M inisterstw a rolnictw a do wiadomości w szystkich 
W ydziałów powiatowych w yraził nadzieję, że 
W ydziały powiatowe m ając na uwadze ważność 
tego rodzaju robót dla podniesienia produkcji rol­
niczej, zech. ą w porozumieniu z odnośuem  T o w a­
rzystwem  okręgowem rolniczem , w zględuie O d­
d z ia łem  T ow arzystw a gospodarskiego zająć się 
tą  spraw ą w obrębie swego powiatu, a m ianow i­
c ie : skonstatować ootrzebę i rozmiary m niejszych 
robót m eljoracyjnych, w razie potrzeby udzielić 
stosownych w yjaśnień i pouczenia stronom  in ­
teresowanym , użyczyć pomocy inżyniera pow ia­
towego, a jeżeli w danym wypadku robota uzna­

ną zostanie za dojrzałą,przedłożyć wnioski W y ­
działowi krajowem u dla w yjednania na ten cel 
odpowiedniej subwencji państwowej. W ydział 
krajowy zw rócił przytem  uwagę W ydziałów po­
wiatowych, że ze względu na szczupłość dotacji 
państw ow  j, która może i>yó wym ierzoną n a sz e ­
mu krajowi, należy tylko w szczególniej uw zglę­
dniania godnych wypadkach przedkładać W ydzia- 
ło i krajowem u konkretne wnioski.

Z daniem  W ydziału krajowego zasługiwałyby 
przedewszybtkiem na poparcie ze Skarbu państw a 
następujące przedsiębiorstwa: regulacje m niejszych 
potoków; których wykonanie ze względu na koszt 
i rozm iar robót nie wymaga wydania osobnych 
ustaw  krajow ych na podstawie państwowej u s ta ­
wy m eljo racy jnej; budowa w iększych rowów osu 
sza jąc tch , z których korzystałyby całe gm iny, 
w zględnie obszary dworskie, lub też większa ilość 
właścicieli g run tów ; budowa szluz i przepust w 
w dolinach rzek zregulow anych lub też tylko ob­
w ałow anych, wzorowe drenow ania i naw odnia­
nia gruntów  w łościańskich; zakładanie spółek 
drenarskich dla wspólnego użytkowania prasy 
i pieca i t. p.

O ile wpłynąć by należało na  postęp w tym 
kierunku przy pomocy kółek rolniczych, pozosta 
wił to W ydział krajowy ocenieniu W ydziałów 
powiatowych w każdym  poszczególnym wypadku.

Gdyby który z W ydziałów  powiatowych uie 
m iał do dyspozycji s ił technicznych, któreby w 
razie potrzeby m «gły się zająć zbadaniem  obje- 
któw m eljoracyjny«h i wygotowaniem operatów  
technicznych, natenczas może udać się do Wy­
działu kraj. o wydelegowanie inżyniera m eljora- 
ayjnego, od którego opinji wydanej po zbadaniu 
stanu rzeczy na miejscu zależeć będzie decyzja 
W ydziału krajow ego, o ile robota zasługiw ać bę­
dzie na poparcie przew idziane uchwałą sejmową 
z o. 27 w rześnia 1882 zezwalającą na udzielenie 
bezpłatnej pomocy technicznej biura m eliora- 
cyinego.

Równocześnie zawiadom ił W ydział krajowy 
o sfffim zarządzeniu kom itety Tow arzystw a go* 
opodarskiego we Lwowie i Tow arzystw a ro ln i­
czego w Krakowie oraz zarząd Tow arzystw a kó­
łek rolniczych we Lwowie; zaś inżynierow ie kraj. 
biura meljoracyjnego, otrzymali* polecenie dono­
szenia W ydziałowi kraj. o każd \m  szczegółowym  
wypadku, w którym  zachodziłaby potrzeba udzie­
lenia stronom  pomocy technicznej biura m elio­
racyjnego oraz zasiłku z państwowej dotacji m e- 
ljoraeyjnej

N ie d la polem iki.
Pod cym tytułem  czytamy w Dzienniku Do 

mańskim następujący artykuł, który z łatw o zro­
zum iałych względów powtarzamy w ca ło śc i:

Gazeta Narodowa, pisze w spom niane pismo, 
w nr. 55 występuje przeciw nam o to, żeśmy w 
znanej sprawie adresowej pomiędzy innem . nap i­
sali : „A dres ten miał nadejść z Galicji a wyjść
z inicjatyw y osób, k t 'r e  sądzą, że m ają złożoną 
u s ie b e  w depozyt ideę polską i uważają się, 
bóg wie dla czego, za jej stróżów ". U stęp ten 
iry tu je ją do tego stopnia, że zarzuca nam  lek­
komyślność i wywołuje z jej s trony  protest uro­
czysty. W ygłasza go zaś dla tego, bo obawia 
się, że ustępem  tym  możemy sprowadzić zerw anie 
sto-unków przyjaznych pomiędzy Niemi ami a 
A u-trja i tę ostatn ią wprowadzić w kłopot. Boże 
kochany, nie w iedzieliśm y, że tak wielki wpływ 
kilku słowami prawdy możemy wywrzeć na sp ra ­
wy międzynarodowe. Dziękujem y sz. koleżance 
za łaskaw e objaśnienie nas pod tym względem. 
Sądz’my bowiem, że tylko dla w yjaśnienia tego 
przeciw nam w ystąpiła — jakkolw iek przy t< j 
sposobności po kilkakroć zapewnia, że od razu 
była przeciw owemu niefortunnem u adresow i do 
papieża. Zapew nienie to zapisujem y na konto 
je j zasług w zupełnym  ich uznaniu.

A b  żarty  na s tro n ę ; otóż choćby istotnie 
Austrja m iała być wprowadzoną w większy jt szcze 
niż dotąd kłopot, m y wszakże obstajem y na za- 
sadz.e pew nych danych,, że adres, o którym  mo­
wa, nadesłany został tu z Galicji "d osob, które 
istotnie są przekonane, iż one tylko jedne rozu­
m ieją doskonal* bieg spraw, że one jedne tylko 
kochają najlepiej ojczyznę, najlepiej jej służą i 
najlepiej wiedzą, co w di.nym razie  dla niej zro­
bić należy.

Osoby te w ym ieniają tu po nażwisku, a że 
Gazeta Narodowa o tern n i)  wie, n u  dziw im y 
się w cale. Mimo bowiem rozgałęzionych swych 
stosunków, o wszyatkiem w.edzieć nie może. To, 
co tw ierdzim y, je s t  faktem, a podnosimy go nie 
w obronie w łasnej, bo to zbyteczne; nie dla po­
lem izow ania przeciw adiesow i, bo to już  niepo­
trz e b n e ; ale dla tego, żeby „każdy p .b licy sta  
polski m ający na sercu realne in te iesa  narodu, 
żeby każdy obywatel, zanim podejmie jakiś krok 
w spraw ie publicznej, „dwa razy* się zastanowił, 
czy krok ten  pożyteczny, czy sku teczn j, lub 
przeciw nie, czy nie szkodliwy dla narodu.1*

W yrywanie się pyszne bez znajom ości łto - 
sunków , bez zastanow ienia, czy dany  krok nie 
zaszkodzi w łaśnie ju tro , propagowanie tego kroku 
przez maluczkich- to doprawdy jest istną lekko­
m yślnością i przeciw tomu właśnie pow inna wy­
stąpić Gazeta Narodowa , a nie przeciw pismom 
i ludziom , którzy otwarcie i jaw nie przeciw po­
dobnej procedurze występują. Kto ma .se rc e  dla 
realnych interesów  narodu", ten  pow inien wie­
dzieć, że chw ila je s t  bardzo ważną, jaką przeży­
wamy, że w takiej chw ili postępować winniśmy 
rozw ażnie i rozsądnie, że wszelkie projekta i po 
n y s ły  powinniśm y rozważać w szechstronnie a 
chronić się od wsz lkich błędnych kroków w po­
lityce.

To nakazuje ważność chwili, to nakazuje 
obowiązek obywatelski, to nakazuje szczera m i­
łość ojczyzny.

T em bardziej obowiązku tego p rzestrzegać 
powinniśm y, że zbyt pochopni jesteśm y do rw a­
nia się z pom ysłam i i do ich przeprow adzania, 
byle dogodzić ambicji osobistej. Nie odsądzamy 
nikogo od zajm ow ania się spraw ą publiczną, nie 
odsądzam y nikogo od zabierania w niej głosu ale 
staw iam y nasze veto, aby ludzie nie znający lokal­
nych stosunków, zdała od nich żyjący, podejm o­
wali jakiebądź kroki w sprawie publicznej i na 
mocy w łasnego criterium  sta ra li się je  p rzepro­
wadzić.

Takie postępow anie jest n iesłych-n ie  grzesz­
ną robotą,, bo nietylko szkodzi bezpośrednio sa­
mej spraw ie publicznej, ale w prowadza rozstrój 
w społi czeństwo w chwili, gdy  konieczną je s t 
dlań  jedność, zgoda i solidarność. N iech-że 
więc Gazeta Naród m a  darzy tych, którzy, 
pow tarzam y, rozstrój wprow adzają w nasze 
biedne społeczeństwo, nazw ą lekkomyślnych 
a nie tych, którzy bronią ładu  i porządku, a do­
bra spraw y publicznej. Niech zaś będzie spokoj­
ną, aby ktobądź tu  kierow ał się „obcemi podr.ie- 
tam i." Obce podniety nie trafią do nas. Z tej 
cho-oby już dawno się wyleczyliśmy, a cza 3 by 
było wyleczyć się i z tej, aby każdy działał na 
swą rękę i podejm ował kroki szkodliwe dla 
ogółu.

Rada państwa.
Wiedeń 11. m arca. (Telegram Dzień. Pols.). 

Izba panów przekazała projekt do ustaw y o po­
w iększeniu parku na kolejach skarbow ych komi­
sji ko lejow ej; przyjęła bez rozpraw  trak ta t mię­
dzynarodowy o utw orzeniu państw a Kongo, dalej 
konwencję handlow ą ze S jam em , ro zp o rząd zen i 
cesarskie o zapomogach, udzielonych ze Skarbu 
państw a dla powodzian w Galicji i o dodatku ze 
Skarbu państwa na roboty regulacyjne nad Ady-

gą, n a s tę jp ie  zezwoliła na powiększenie ordyna­
cji H erberstein-L udw igstorff, w reszcie w ysłuchała 
spraw ozdań kom .sji petycyjnej.

Z Sejmu pruskiego.
Barlfn 9. m arca. Izb a  deputow anych obra­

dowała w dniu dzisiejszym dalej nad etatem  Mi 
n isterstw a wyznań.

Przy tytule „biskupstwo chełm ińskie" d łuż­
sza wywiązała się dyskusja, k tórą zainiciow ał po­
seł nasz ks. N e u b a u e r ,  stając w obronie bi­
skupa M arwitza, którem u m inister G o s s l e r  za- 
izucił, że je s t  polom zatorem . W dyskusjite j w ziął 
także udział poseł K a n  t a k.

M inister G o s s l e r  odpowiadając ks. Neu- 
bauerowi, na nowo przypom niał biskup* Sedlaka, 
o którym  jjlż aawniej’ w czasie odnośnej dysku­
sji była mowa, a którem u przysłano list z po­
gróżkam i za jego germ anizacyjne dążności i ro z ­
porządzenia. Biskup Sedlak żalił się n ieraz w 
obec duchow ieństw a na  niew dzięczność za jego 
staran ia  i prace, a naw et m usiano wydać z B er­
lina rozkazy dowódcy dyw izji do dania wojsko­
wej pomocy biskupowi w rr.zie potrzeby. Ponie­
waż biskup Sedlak był przeciwnikiem  „Ligi pol­
skiej," zasypywano go lis tam i bezim iennem i g ro ­
żąc mu powieszeniem na drzewie. Minmter roz­
wodzi się dalej nad ówczesnemi stosunkam i w 
dyecezji chełm ińskiej i podnosi, że wszędzi e s ta ­
rano sic tam  o wypieranie niemczyzny, d> czego 
najwięcej przyczyniło się katolickie duchow ień­
stwo. W  P ełp lin ie  założono polską szkołę, d ru ­
karnię i zaczę '0 wydawać pismo polskie, speku­
lując ciągle na wojnę pomiędzy Prusam i a Rosją. 
Wówczas też starano  się polonizować dzieci n ie ­
mieckie z polskiemi nazwiskam i. A gitacja ta  po­
kazała też swoje następstw a przy wyborach do 
parlam entu w r. 1871 , gdyż prawie wszystkie 
głosy padły na  polskiego kandydata K alitreuiha.
W dyecezji chełm ińskiej p raktykują się w n abo­
żeństw ie jeszcze wszystkie zwyczaje z czasów 
królów polskich. Takie stosunki ustać przecież 
pow inne.

P o se ł G e r l i c h  oświadcza, że ks. N eubauer 
w ciągnął spraw ę polską do dyskusji przy etacie 
w yznań i z jego wywodów pokazuje się jasno , 
iż katolicyzm  i polonizm identyfikują się istotnie. 
A gitacja Polaków przeciw  Niemcom nie ma g ra ­
nic, a popierają ją głów nie właściciele ziem scy i 
duchowieństwo katolickie.

Następnie odpowiadał poseł N e u b a u e r  m i­
nistrowi.

Poczem poseł W i n d t h o r s t  rz e k ł: I  otóż 
mamy znowu dyskusją w spraw ie polskiej. D a­
w niejsze Rządy m usiały albo spać, albo też zu­
pełnie inaczej zapatryw ały się na stan  rzeczy jak 
obecne. Skoro Rząd przedsiębierze przeciw Po- ! 
lakom takie, środki jak  obecne, to Polacy m uszą 
się kupić ku swej obronie. Przecież każdy w y­
soko ceni swoją mowę ojczystą. P. m inister wy­
stąp ił tu z różnem i zarzutam i przeciw biskupowi 
będącemu jeszcze w urzędzie, który posiw iał na 
swem stanow isku i ogólnego zażywa szacunku. 
Biskup ów nie je s t tu obecnym  i bronić się nie 
może. Takie publiczne oskarżanie nieobecnego 
dostojnika kościelnego je s t  czemś niesłychanem . 
Zarzucono mu, że chce rów nocześnie być dobrym 
Polakiem  i dobrym Prusakiem . A czyż to nie 
m ożna być rów nocześnie dobrym Polakiem i do­
brym  P rnsak iem ? Mógłbym wymienić cały sze­
reg  mężów, k fórzy łączą w sobie obadwa te p rzy­
mioty. Szpiegostwo doszło już tak daleko, że 
dowiedziano się, iż biskup M arwitz mówi w do­
mu swym ojczystym  językiem.

Poseł W e h r  odpowiada posłowi W indthor- 
stowi, że dyskusję w spraw ie polskiej prowoko- ! 
wali członkowie Koła polskiego. Co zaś do za- j 
rzutów przeciw biskupowi M arwitzowi, to m ini- i 
ster został również do tego prowokowanym i I

nie m iał innego spos bu do obrony swego sta 
nowiska.

N astępnie przem aw iał poseł K a n t a k .
Poseł W i n d t h o r s  tośw iadcza, że m inister 

pierw szy zaczepił biskupa M arwitza, a k c. N -u- 
bauer s taną ł tylko w jego obronie. Nie mogę 
zgodzić się na to, aby zaczepiano tu  rządy b i­
skupa, który bronić się nie meże.

Poseł S p a n n :  Uważam to za rzecz zupeł 
nie. usprawiedliw ioną, że Polacy wysoko cenią 
swój język. Surowemi środkami podnieca się ty l­
ko agitację, ja  zaś potępiam tak samo ,&k kolega 
mój W indthorst gw ałtow ne środki przeciw  Po­
lakom,

Na tern zam knięto dyskusję i przyjęto od­
nośną pozycję a następnie pozycję na arcybi- 
skupstwo gnieźn 'cnsko-poznańskie, przy której to 
sposobności poruszył ks. O s t r o  w i c  z sprawę 
proboszcza D ąm bka z Sw arzędza, na co odpo­
w iedział m inister, że ów proboszcz skazanym 
został na wysoką karę p ieniężną za rewolucyjne 
dążności.

D alszą dyskusję odroczono do środy.

Po „Schlesische Ztg.”— „National Ztg.”
„Polakom — pisze National Ztg. — nale­

żałoby raz na zawsze zrozumieć, że Prusy wscho­
dnie  i zachodnie, Poznań  i Szląsk, muszą zje­
dnoczyć się i zrosnąć, do ostatniej stopy kwa­
dratow ej, z P rusam i i N iemcami. Chłopom pod 
opieką pruską lepiej będzie, aniżeli pod polską, 
szlachcie zaś i duchow ieństw u, którzy inaczej 
czują i myślą, z żelazną konsekwencją zaszczepić 
należy przekonania wprost przeciwne. A le m mo 
to , przed wykształconym i Polakami patrjotam i 
nie pow inniśm y dłużej taić, że gdy u nas w k ra­
ju  żadnej autonom ji dać im n ie  możem y, wcale 
nie jesteśm y nieprzychylni tej, jaka im się na­
leży tam, gdzie żywioł polsk- nietylko liczebnie 
przew aża, ale gdzie ma wyższość duchową i 
gospodarczą, więc w Polsce rosyjskiej i w G ali­
cji. I  jeżeli na terytorjum  dzisiejszem  rosyjskiem 
i austrjackiem  raz jeszcze zrodzi się niepodległa 
P o lska , niechaj nas nie wprowadza w błąd to, 
co czynim y Poznanskiem  i w Prusiech wscho­
dnich . Jak o  prawdopodobnego sąsiada uważać 
w inniśm y (durfen) w przyszłości Polskę pod b er­
łem  losyjskiem  i taka Polska nie może być nie­
bezpieczną dla państw a niemieckiego, choćby 
m iała otrzym ać zupełną autonom ję, w edług re ­
cepty R adziw iłł-W ielopolski, autimomję, której 
tylko życzyć i pragnąc dla n ie j możemy". P o ­
wyższe enuncjacje podane zostały przez National 
Ztg. z omówieniem, że pochodzą od pewnego 
„znaw cy" prowinty.i polskich (vor, einetn Kenner 
der poln'sehen Landtheile), czyli że m am y tu 
ju ż  do czynienia nie z „obywatelem wołyńskim " 
i że ów Kenner nie udaje przynajm niej Polaka.

Projekty Glaristone’& względem Irlandji.
P iszą  do nas z L ondynu: P rem i-r angiel­

ski nie chce spocząć na dotychczasowych laurach. 
P od  koniec żywota wziął sobie za zadanie roz­
wiązać jed n ą  z najtrudniejszych i najzawilszych 
kw estyj, będących na porządku dziennym  polityki 
W ielkiej Brytanji. Irlan a ja , Rząd lokalny, osobny 
Parlam ent, home rude — oto spraw y zujmujące 
w pierw szym  rzędzie sędziwego męża stanu i 
długoletniego przjw ódey liberalnych wigów. D la 
nich poświęca on wszystko inne, całą praw ie po­
litykę zagraniczną, i prawie wazystkie Inne kwe 
stje  polityki w ew nętrznej. Mimo opozycji, jakiej 
się trzym ał w obec swego poprzednika w urzędzie, 
lo rda S a l i s b u r y ’e g o ,  prow adzi on obeente 
j eg i politykę na  polu spraw  zew nętrznych, a w 
spraw ie turecko-bułgarskiej, w sprawi-' greckiej, 
w stosunku z Rosją i iunem i m ocarstwam i w stę­
puje G ladstone w prost w ślady swego en tagon i-

UDU
Naród, który nie czci genjuszów swoich, nie 

jest godnym  im ienia narodu, nie jest ich samych 
godnym. Ztąd też widzimy, że ludy przodu ące 
ey ah izsc ji czcią tak  wielką otaczają pamięć mężów, 
którzy wieki całe oczekiwani, zjawili ię wreszcie 
W społeczeństw ie z gw iazdą u czoła, aby m yśli 
narodu, a często ludzkości całej na nowe pchnąć 
tory, uczuciom bieg nadać inny. Z im na, kupiecka 
Auglja kultem religijnym  praw ie otacza imię 
Szekspira, a (ioethe-V erein niemiecki to istny  zakon, 
którego hosłem i celem służba u stóp ołtarza 
weimarskiego Jowisza.

Naród polski z chlubą też wyrzec może, lZ 
godnie stara się okazać cześć i wdzięczność tem a, 
którv jest najszlachetniejszym  wyrazem, wciela­
niem  serca i myśli polskiej, który sam o sobie

pow ied z ia ły ^  ^  ^  ^  o)Czyznę wCjelony,

Ciał m połknąłem  ioj duszę:
Ja  i ojczyzna, to je d n o ;
Nazywam się m iljon: bo za m ajony 
Kocham i c erpię katusze..." .
T rzydzieści la t upłynęło od śm ierci M ick ie­

wicza, a grosz zbierany do grosza urósł już w 
humę krociową i czas już niedaleki, kiedy z o o 
zebrane ofiarnością narodu p rze to ji się w spi , 
d a jący  wieki świadczyć o uwielbieniu “la wie»z 
cza. W dzięczność narodu i w inny objawia s ę 
t posób : życic jogo i dzieła są przedmio em p 
Ważnych badań i ro z trząsan ia ; każdą my i a 
żdą iskrę uczucia, k tóra tliła  w szlachetnej piersi 
wieszcza, staram y się pojąć, odczuc i składam y 
skrzętnie w skarbcu narodowej literatury , lo  też 
b ib liografa  lite ra tu iy  poświęconej Mickiewiczowi 
liczy dziś śetki numt.rów, a któż zliczy ulotne 
pisma i d robne artykuły V

Rok bieżący złożył spuściznę duchową w iesz­
cza w ręce narodu, odtąd dzieła jego należą 
do w szystkich. Zaraz też zjawiło się kilka wydań 
dzieł poety, zapuwn dziano kilka nowych jeszcze, 
a każde z nich chciałoby zabłąkać się aż pod 
wieśniacze strzechy, każde i niezam ożny może 
nabyć łatw o. Szczęśliwym też nazwać się godzi 
rok obecny i z tego względu, że w nim  zjawiło 
się dzieło dra Chmielowskiego, jednego l na j­
lepszych znawców żywotu i dzieł M ickiewicza, a 
treścią jego całe życie i dzieje twórczości geniuszu.

Pierw sze to dzieło tak obszernie, a nadto  
źródłowo opracowane, lecz sam au tor nazw ał je 
tytko „zarysem  - biograficznym " Adama, nie je s t 
więc ono jBUtnim krytyki wyrazem.

T ak więc na polu oby watelskiem, że tair 
powiemy, a mamy tu na myśli wzniesieni** po­
m nika w Krakowie, na polu wydawniczem i lite ­
ra c k im , czynimy, co w siłach naszych i mocy, 
aby okazać cześć narodowemu genjuszowi.

Czyśmy już a t,li  spełnili przez to wszystkie 
obowiązki, uiścili się z całego długu w dzięczno­
ści w obec tego, przy którego Hom eryckim  stole 
pokolenia całe karm y ducha i serc karm y będą 
szukały ?

Każdy przyzna zepewne, że w zam ian za 
skarby otrzym ane z rąk w ieszcza ofiarowaliśmy 
mało, a przekonanie to w łaśnie skłoniło nas do 
napisania słów niniejszych.

w Krakowie otrzym ało 
już od Wład. M ickiewicza, który w Adamie czci 
ojca i wieszcza zarazem , dar w spaniały, a m ia ­
nowicie te w szystkie zabytki po Mickiewiczu, 
które się Znajdowały w ręku jego syna. N ie  w ąt­
pimy, że z c-ZLsem wzrośnie ten zawiązek we 
w sp an ia ł, i cenne Muzeum Mickiewicza, gdzie 
spoczną wszystkie pamiątki po nieśm iertelnym  
wieszczu rozrzucone dziś po kraju. Mybyśmy j e ­
dnak poszli o krok dalej i z tem Muzeum p ra­
gnęlibyśm y widzie - połączony j°szcze dzieł inny, 
nieodłącznie należący do pierw szego, a nim  •— 
Bibljoteka Adam a Mickiewicza.

Każdy, kto się t>lko bliżej zajm ow ał b ad a­
niem  dzieł wieszcza i jego życia, nie zaprzeczy 
bezw ątpienia, że niezm ierne napotykał trudności 
w grom adzeniu potrzebnych mu źródeł. Nie chcąc 
się dłużej rozpi ywać nad tem . wspom niem y ty l­
ko, że we Lwowie chluoiącym się kilku biblio­
tekami |n i e  m ożna w żadnej z nich znalrść 
wszystkich wydań dzieł poety —  objaw sm utny 
zaprawdę. A cóż dopiero mówić o zagranicznych 
dzifnn ikach  rosyjskich, francuskich i innych, o 
drobnych broszurach odnoszących się pośrednio 
lub bezpośrednio do Adama, a tak ważnych dla 
b iografa? Mickiewicz spędził tyłku I*ta pierwszej 
młodości w ojczyźnie, reszta żyeia upłynęła mu 
po za granicam i L itw y ukochanej, po części w 
służbie u obcych, którzy choćby z tego względu 
zajm ują się osobistością polskiego geniusza, a 
wiadomo przecież, jak  żywo zajmow: ł  on się w 
pewnym okresie życia polityką europejską, jak 
żywy bra ł w niej udział. Poznanie tej w łaśnie 
epoki w życiu poety przedstaw ia dla badaczów 
w k ra ju  żyjących niepokonane trudności: dzien­
ników francuskich iub włoskich z piątego i szó­
stego dziesiątka naszego stulecia nie masz w bi­
bliotekach polskich.

Pokolenie współczesne wieszczowi starzeje  
się, wymiera. Ludzi znających go osobiście, bę­
dących z nim  w bliższej lub dalszej styczności 
przerzadzają się szeregi, a z nim i zstępuie do 
grobu tradycja naj wiarygodniej sza, bo z pierw ­
szego płynącą źródła. Póki czas zatem , należy 
przystąpię do spełnienia obowiązku i zebrać 
wszystkie, choćby najdrobniejsze szczegóły o 
wieszczu, przechow yw ane w ustnem podań j , zna­
ne m niejszym  lub większym kolom, lecz n iezna­
ne ogółowi. Wezwać przeto potrzeba publicznie 
wszystkich, mających jakiekolwiek wspomnienia o 
wieszczu drukiem dotąd nieogłoszone, aby je spi­
sali tak, jak  każdego stać na to i przesłali do 
onej B ibljoteki Mickiewicza, której m yśl rzucam y 
tą drogą. We w spom nieniach tych znalazłoby 
się bezsprzecznie wiele zapisków podejrzanej war-

I tości, lecz wybór i sąd krytyczny należałby do 
| przyszłego biografa poeiy.

Pragnęlibyśm y zate.n, aby w Krakowie przy 
Narodowem Muzeum lub też we Lwowie przy 
Zakładzie im. O ssolińskich pow stała biblioteka 
poświęcona wyłącznie autorowi P a n a  Taueusza, 
a obejm ująca trzy  głów ne działy.

Pierw sze miejsce zająć w inne zapewne w tym 
zbiorze wydania dzieł poety i to  w ydania w szyst­
kie, tak zbiorowa, jakoteż pojedynczych utworów 
i rozm aito  przekłady tychże. Pożądaną byłoby 
rzeczą, gdyby i rękopisy znajdujące się często w 
rękach niepow ołanych ustrzedz m ożna od zagła­
dy. zgromadzając je  ile możności, lecz rzecz ta 
byłaby nauer trudną do w ykonania, bo wiele z 
nich znajduje się w publicznych zbiorach, wiele 
w posiadaniu ludzi pryw atnych, którzy za żadną 
cenę nie rozstaliby  się z świętem! pam iątka mi 
W ierne odpisy atoli możnaby pozyskać Dez 
trudu.

D ział drugi w Bibliotece Mickiewicza zaję­
łyby wszystkie dzieła, artykuły , wiersze i inne 
utwory nim sam ym  się zajm ujące, dalej dzieła 
kreślące obraz stosunków  w spółczesnych poecie, 
wśród których on żył i dzia ła ł, a wreszcie rzadsze 
dzieła pisarzów  ojczystych i obcych, którzy ja k i­
kolwiek wpływ wywarli na jego w ykształcenie 
lub twórczość.

W trzecim  oddziele. niem niej ważnym jak 
dwa poprzednie, m ieściłyby się niaw ydane dotąd 
wspom nienia o wieszczu, choćby nojdrobaiejsze, 
i rozbiory dzieł jego  zalegające w rękopisach, 
bez względu na  wartość sk rzę tn ie  grom adzone.

W iadomo naprzykład, że przedw cześnie w 
roku zeszłym  zm arły w Paryżu k ry t.k  i lite ra t 
Adam Rżążewski (Aer) la t kilka poświęcił praco­
witemu zbieraniu szczegółów tyczących się dzieł 
wieszcza i jego ia, ża chwalebnym  wiedziony 
piccyzmem najm niejszą zapisyw ał drobnostkę a 
tak zebrał is tną  etfęyklopedję Mickiewiczowską. 
'li pracy tej zaledwie okruchy okazały się w d ru ­
ku, a jakiż los spotka rękopis cały, zaw ierający,

o ile sądzić m ożna po ogłoszonych wyjątkach, 
źródła wielkiej wartości'? Obecni* spoczywa on 
w Paryżu, lecz kto wie, czy nie zatraci się tam 
na wieki, a praca kilkoletnia, eenua i potrzebna 
pójdzie na  m arne. Gdyby zaś is tn ia ła  biblioteka, 
o której mowa, rękopis dostałby się zapewne do 
je j zbiorów i w ręku powołanego krytyka w n ie ­
jednym  wypadku rzuciłby św iatło na postać w ie­
szcza, podał n ieznane szczegóły. O zgrom adze­
niu wszyetkicłi dzienników  zagranicznych a w spół­
czesnych Mickiewiczowi i m arzyćby nie m ożna 
część ich zaledw ie zebraćby się udało, lecz o’ 
w ażniejsze odpisy poscaracby się m ożna z ła t ­
wością. w szak nie ma zakątka na  ziemi, gdzieby 
nie było Polaka, a nie ma Polaka, któryby choć 
listkiem  drobnym  nie chciał się przyczynić do 
w ieńca chwały A dam a.

Czy jednak myśl założenia podobnej b ib ljo­
teki dałaby  się urzeczywistnić, czy stworzenie 
instytucji takiej m ożliw e? Bez w ahania odpowia­
damy — tak. Z anadto bowiem jesteśm y przeko­
nani tak o patrjo tvzm ie Polaków, jak  też o 
w zrastającem  z dniem każdym  uwielbieniu dla 
wieszcza _ wpływie jego na  naród, abyśmy choć 
chwilę o tem  powątpiewać mogli. Przedew szyst- 
kiem funduszów zrazu nie potrzeba żadnych. 
Chodzi głów nie o przyjęcie w zasadzie podanej 
tu myśl a następnie o rozszerzanie je j w naj- 
rozleglejszych kołach,*) w takim  zaś razie pewni 
jescesmy, że n a ró d , choćby tak jak  nasz u b o g i, 
że naród, który zebrał przeszło łOO.OOO złr. na 
pom nik dla w ieszcza, pośpieszy chętn ie z ofiarą 
m niejszą niż ofiara grosza, z ofiarą książak. W 
iluż to domach m arnieją nieraz najcenniejsze 
dzieła, ile skarbów prawdziwych w książkach roz­
licznych leży bez użytku dla tego, że sprzedaż 
je  nie zawsze je s t sposobność, a nie ma czę-to  
n ikogo, ktoby zachęcił do złożenia i«h zakładowi 
publicznemu w ofierze. W ierzym y też że wy "a­
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sty i poprzednika. Czy prem ier angielski potrafi 
rozwiązać postaw ione sobie zadanie, czy mu się 
uda uzyskać dla swych planów aprobatę P a r la ­
m entu, trudno na razie ocenić. N ieprzyjaciele 
gab inetu  tw ierdzą stanowczo, że usiłow ania te są 
próżne i zapew niają, że p iaw e skrzydło wigów 
odwróci się od dotychczasowego przewodny pwo- 
jego nie mogąc się pogoazić z jego planam i ra- 
dykalnem i i połączy się z konserw atyw nym i to- 
ry sam i, celem obalenia gabinetu . W szystkie te 
obliozenia są jed n ak  na  razie przedw czesne. Do­
tychczas nie je s t jeszcze znany dokładny program  
G ladstone’a w spraw ie sam orządu irlandzkiego i 
nie wiadomo jeszcze, w jaką  formę ubierze p re­
m ier angielski żądania lila n d ji. D latego też tru- 
dnoby było już teraz przesądzać losy projektów 
G ladstonow skich.

K R O N I K A .
Lwów dnia 12. marca.

Wiadomości osobiste. Konaniem angielskim 
w W arszaw ie mianowany został p. G r a n t ,  do­
tychczasowy konsnl w Neapolu.

b  stanie zdrowia księżny Leonowej Sapieżyny 
odbieramy następujące spraw ozdanie: P rzed  kilku 
dniami zaniemogła księżna Leonowa na chorobę 
żołądkową, k tóra  przybrała przebieg bardzo istry . 
P rzeiw czoraj w skutek użycia wody karlsbadzkiej 
stan  dostojnej pacjentki polepszył się znacznie, 
a obecnie nie grozi jej- już żadne niebezpieczeń­
stwo. U loża chorej księżny czuwają lekarze p p .: 
dr. Biesiadecki, Merezyński i Opolski.

Kalendarz. S o b o t a  (13.): Rozyny i Rudr. — 
Niecisława. Wschód słońca o godz. 6. min. 25, 
zachód o godz. 5. min. 56.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W marcu 
wolno polowań jedynie na słonki, kognty cietrze­
wie i głuszce, dropie i pardwy, oraz na ptactw o 
wodne i błotne.

Nekrologja. w  Tarnowie zmarł d. 10. bm. 
J a n  S t a r z y ń s k i ,  emeryt, poborca i dyrektor 
Banku zastawniczego w 70 roku życia. — Joanna 
B a l z a r ,  córka radcy krak .'Sądu  krajowego, prze­
żywszy la t 20, zm arła w Krakowie d. 9. bm. — 
Ja n  W r o ń s k i ,  nauczyciel seminarjnm żeńskiego, 
zm arł d. 6. bm. w Krakowie.

Z życia towarzyskiego. Dnia 9. bm. odbył 
się ślnb p. A lfreda Dobrncklego z p inną  Zotją 
Thullie, eórką pp. S tanisław a i Heleny z Ciołko- 
bzów Thulliów.

Uczczenie ks. Leonowej Sapieżyny. Wniosek
naglący, wniejinny na wezorajszem posiedzeniu 
Rady m iasta, (patrz sprawozdanie z Rady miasta), 
opiewał dosłownie: , W obwili, w której w obec
św iata całego stwierdzono potęgę i niespożytą 
wartość polskiej kobiety, wypada uczcić Tę, na 
której tyloletnią działalność patrzym y z uwielbie­
niem. Ks. L eenjw a Sapieżyna błyszczy wśród na­
szych niew iast jako najlepsza Polka, najzacniejsza 
m atrona, najw iększa biednych opiekunka. Ona to, 
należąc sercem, działalnością i zasługami sweml 
do całej Polski, je s t  i gruau naszego długoletnią 
mieszkanką, i tn  z bliska patrzym y na jej wielkie 
cnoty i niezamącony niczem patrjotyzm  — pa­
trzym y na jej ofiarność i w sprawach publicznych 
gorliwość, patrzym y przedewszystkiem na jej sąd 
sprawiedliwy 1 zapał, którym płonie dla wszyst­
kiego, co drogiem je s t dla naszej Ojczyzny. A 
dlatego w dowód cżcI i nznanla dla najszlachet­
niejszej naszej niew iasty i najlepszej Polki, świe­
tna  Ra la uchw ali: I . Gmina kr stoł. m. lawowa
każe wybić medal pamiątkowy ku czci ks. Jadw igi 
Leonowej Sapieżyny, U . Poleca się M agistratowi, 
aby celem przeprowadzenia tej nchwały, — po­
czynił stósowne wnioski, i EL Uprasza się p. p re­
zydenta, aby o uchwale niniejszej z wladomił bez­
zwłocznie Najczcigodniejszą ks. Jadw igę Leonową 
Sapieżynę.* (Następują podpisy).

Na rzecz wygnańców polskich z P rus zło­
żył pan A. Lach ze składek w Mościskach 4 złr.

Ola biednego rzemieślnika Fr. Suchockiego 
od p. B. 5 złr

Oo lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań­
cami Z Prus wpłynęły następujące d a tk i : Pano­
wie urzędnicy i strażnicy akcyzowi we Lwowie 
62 złr. 20 cnt. Ks. J a n  Tropiński z Kamionki 
Strumiłowej 15 złr. P . A. Turliński z Ickan 21 zł 
65 cnt. P an i Olszewska 3 złr.

wcy i autorowie polscy z chęcią przodowaliby w 
szlachetnym  spełn ien iu  obowiązku narodowego i 
że każdy z chęcią przesłałby do Bi bij ot- ki M ic­
kiewicza d z id o  w ydm ę przez siebie, Jako objaw 
hołdu i wdzięczn ości. W szak tyle zakładów is tn ie ­
je  u nas ofiarnością publiczną, sam e naw et Mu- 
zenm Naród iwe w Krakowie zawiązek swój i 
dalszo istniouie zawdzięcza po większej części 
szlachetności naszych artystów , czyżby w ięc 
przypuszczać m ożna, że w spraw ie, której g łó ­
wnym  celem hołd do najw iększego genjusza n a ­
rodu, publiczność polska pozostanie obojętną, 
zwłaszcza gdy nie z grosza, o który u nas tak 
ciężko, lecz z książek]żądanoby ofiary.

Zarząd b'bljoteki tej nie wymagałby też oso­
bnej władzy, bo jak wspomnieliśmy wyżej, wcie 
lić ją możnaby do jednego z istniejących zakła­
dów narodowych we Lwowie lub Krakowie, a one 
z pewnością ni# usunęłyby się przed niewielkim  
trndem zarządzania instytucją zwolna się rozwi­
jającą i wzrastającą zrazn tylko darami. Z cza­
sem zaś, gdyby się znalazł fundusz potrzebny, a 
znając ofiarność i szczodrość polskich magnatów  
wątpićby o tem nie należało, możnaby przystąpić 
do sporządzania odpisów z bibljotek zagranicz­
nych i do kupowania dzieł brakujących, nigdy  
jednak nie wzrosłaby zapewne bibljoteka do ta­
kich rozmiarów, aby aż wymagała osobnego za­
rządu.

Powołanie do życia podobnego zakładu jest 
— powtarzamy z naciskiem —  obowiązkiem na­
szego pokolenia: za lat niew iele zapóźno już być 
m oże, i spotkać mógłby nas ciężki zarzut następ­
ców naszych, że nie nczciliśmy godnie męża, 
którego dzieła są arką przymierza m iędzy przo- 
sz<rem a przyszłemi laty.,..

Myśl naszą polecamy przeto gorąco rozw a­
dze myślącego ogółu, a przedew szystkiem  opiece 
patrjo tycznego dziennikarstw a polskiego. Nie je s t  
ona, ja k  to wykazaliśmy powyżej, m izonką nie 
do urzeczyw istnienia, nie je i t  i b .z  praktycznego 
celu. Celem jej oprócz złożenia hołdu w ieszczo­
wi i okazania, iż umiemy czcić narodowe wiel 
kości, je s t  u łatw ienie biografom wieszcza wyzy­
skania  m ateria łów  niedostępnych dotychczas dla 
wielu lub m ało znanych. Wówczas zaś znajdzie 
się bezw ątpienia mąż, który uiniejętnem piórem 
zdoła odkryć przed  narodem  ta jn k i m jsli i uczuć 
najw iększego z w ieszczów  naszy  di, który w ideal­
nych rysach  odtworzy w iernie n ieśm ierte lną  jego 
postać, a pom nik taki w inien zapraw dę P ^ R e j  
pośród nas stanąć niż pomnik spiżowy. K.

Na powyższy eel ofiarował: p. Ignacy Lilien 
z  powodu zaślubin swego syna dra Edw arda Li- 
liena z panną Mehrer, kwotę 50 złr.

Z pośród wygnańców poszukuje zatrudnienia 
zdolny bnchalter-kantorzysta i komiwojażer. O stat- 
nierni czasy p iaeow ał, jako komiwojażer handlu 
produktami surowemi. Posiada on bardzo dobre 
świadectwa i zna język i: polski, niemiecki, czeski 
i rosyjski.

Zgłaszać się należy (gmach teatralny) I  piętro 
liczba 17.

Jan  Dobrzański.
P. Iwan Naumowicz powrócił do Lwowa, we­

dług jednych z Wiednia, według innych z Berlina.
Ferje szkolno. W szystkie k raj. Rady szkolne, 

z wyjątkiem czesk ie j, oświadczyły się za tem, 
aby nie przenosić feryj w szkołaeh średnich na 
inny c z a s , przeto nie zajdzie żadna zmiana w 
w dotychczasowym porządku feryj w szkołach śre­
dnich.

„Oszczędności“ kolei Karola Ludwika. K ore­
spondent lwowski Nowej Beform y  p isze: „Że re ­
dukcje urzędników i służby się nie nkońozyły, za 
dowód niech posłuży tajny okólnik z d. 4. marca 
br., który przytaczam  w dosłownem tłum aczeniu: 
„Do wszystkich oddziałów Dyrekcji m chu! Ciągle 
niskie dochody ruchn czynią reankcję personalu 
D yrekcji ruchu koniecznośoią nieuniknioną. Ażeby 
się dowiedzieć, którzy urzędnicy Dyrekcji rnchn 
w myśl treści Kurendy z d. 10. listopada 1875 r. 
1. 17.034 są zbytecznymi, nakazuje się naczelni­
kom oddziału, ażeby z końcem każdego"miesiąca 
przedkładali wykaz według bezpośrednio im nade­
słać się mającego form ularza i tylko zamknięty 
(sub (Jouverte). W ykaz ten ma obejmować w szyst­
kich urzędników bez wyjątku.

Prowadzenie wykazów ma się rozpocząć z d. 
7. marca br. Niniejszy ak t musi z możliwą szyb­
kością wszystkie oddziały obiegnąć.

Dodać należy, że treść cyrkularza powołanego 
(1. 17.034) zaw iera żądanie, aby naczelnicy dono­
sili, kto godzin nie pilnuje, kto cbolzi do re s ta u ­
racji na dworcu, kto je  śniadanie w biurze pod­
czas godzin urzędowych ita . Zresztą instrukcja ta  
nie potrzebuje żadnego komenuarza. Nie potrzebuję 
dodawać, że D yrekcja lwowska zmuszoną jest 
ulegać rozporządzeniom generalnej Dyrekcji — 
v szyscy urzędnicy kolei K arola Ludwika znają 
doskonale prawość i charak ter radcy dworu p. 
Sladkowskiego, i domyślą się, zkąd w iatr wieje.*

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z l i .  marca. 
Skradziono płaszcz wois. w art.18 zł., srebrną łyż­
kę znacz. H. N-, 2 poduszki, sztukę białego płótna 
a dingą perkalu wart. 38 zł. — Zgubiono książkę 
do modlitwy i pularesik z kwotą 10 zł. 70 ct. i 
z zastaw niczą k a rtą  1. 0585.

Kraków 11. marca. Mróz doszedł znów dzisiaj 
do 20 stopni. K ró tka to, ale smutna notatka 
w obec nędzy panującej w mieście. Gdy po inne 
la ta  o tej porze rozpoczynały się jnż rozliczue 
roboty, dające zarobek ubogiej Indności, to obecnie 
zamknięte są z powodu mrozu wszelkie źiódła za­
robku, a naw et rozpoczęte roboty musiały być 
wstrzymane, jak  np. przygotowawcze roboty około 
budowy domu hrabiego Mieroszowskiego przy ni. 
K rupniczej.

W Pddkamieniu koło Brodów odbyły się po 
raz  dragi wybory do Rady i zwyciężyło to stron­
nictwo, które pragnie położenia kresu nadażyciom. 
Stronnictwo przeciwne założyło protest, wniosło 
zarzuty i w yw Jo nawet dep n a c ję  do Lwowa do 
N am iestnictwa z prośbą, aby wybory oyły oonlone 
Temu ostatniemu stronnictw u idzie głównie o to, 
aby nie dopnścić do Rady gminnej hr. Cetnera i 
naczelnika tamtejszego urzędu pocztowego.

Poznań 10. marca. Z dniem wczorajszym tedy 
upłynął karnaw ał, a n nas upłynął cicho, spokojnie, 
poważnie. Żadnych bali publicznych nie było, za 
ledwie bawiono się pryw atnie i to w mały uh kół­
kach. Zachowanie się to społeczeństwa naszego 
jest wymownem: przez nie stwierdziło ono. że
pojmuje znaczenie i ważność chwili obecne:, i że 
odpowiednio do niej powzięło stały  zam iar urzą­
dzania warunków życia swego. Oby w tym szla­
chetnym zam iarze wytrwało, a wszystkie swe usi­
łowania skopiło około pracy, mającej na celo za­
chowanie narodowości, jej rozwój, jak  niemniej 
rozwój bytn społecznego i materjalnego.

Praga 9. marca. Wysłane zostały dziś pod 
adresem Kom itetu krakowskiego niesienia pomocy 
wygnańcom z P rus 550 zlr., jako czysty dochód 
z balu urządzonego staraniem „Ogniska polskiego 
w Pradze* w d. 2. bin. na dochód wydalonych z 
Prus Polaków. Z powodów niezależnych od 
siebie komitet balowy nie był w stanie na razie 
zestawić bilansu balu. przeto pozostające jeszcze 
w rękach naszych pieniądze przesłane będą w jak  
najkióiszym  czasie.

Z Wiednia donoszą, że w poniedziałek odbył 
się świetny wieczorek mazurowy, kostjnmowy w 
sali „zurn weisssen Ross," na którym byli pp. D u­
najewski, Hausner, Madeyski, Szymanowski. Sala 
przedstaw iała uroc-.y widok pięknych pań i panien 
w ubiorach bądź Indowych polskich, bądź rozmai­
tych narodowości i czasów, a również wielu 
mężczyzn było w kostjnmach. Państwo Gostuowscy 
dotknięci są t. r. rodzinną żałobą.

Wiedeń 11. marca. Do majątku księżnej Yps!- 
la n ti ,  z domu baronównej S ina , żony zmarłego 
niedawno posła greckiego, otworzono konkurs.

Budapeszt 9. marca. W ystrny przez m inistra 
sprawiedliwości komisarz rządowy, dr. Kornel 
E  m m e r  , ukończył jnż śledztwo przeciw peszteń- 
skiemn Trybunałowi karnemu i przedłoży wkrótce 
M inisterstwu sprawozdanie.

Smoleńsk. Ośmnhśnie osób pokąsanych przez 
wściekłego wilka, udaje się do P aryża  do lecznicy 
Pasteura. Gubernator smoleński odniósł się tele­
graficznie z prośbą do zarządn kolei terespohklej 
i W a r s z a w s k o - Bydgowskiej o udzielenie dla nich 
biletów wolnej Jazdy.

Z Czarnolasu. N a miejscu spalonego przed 
la ty  pałacu, którego ruiny dość długo się przecho­
wywały, wzniesiony został w Ozarnolesie s ta ra ­
niem i kosztem ks. Jabłonow skiej, piękny pata cyk 
mur<A any, który umiaszezono obok znajdującej się 
tamże kapliezki. W pałacyku tym pomieszczone 
zostaną pozostałe po Jan ie  Kochanowskim pa­
miątki.

Polacy W Londynie, w  Londynie mieszka do 
dwóch tysięcy Polaków : z nich około 1.500 jest
rzemieślników, między którymi je s t wielu „analfa­
betów*. Prócz rzemieślników je s t tam  z j a ­
kich dwudziestu snbjektów handlowych, kilku pie­
karzy, krawców, fryzjerów, restauratorów  i drob­
nych urzędników bankowych. Pew na liczba zara- 
bi; na życie, ja k  może: dziś w w arstacie p ara ­
soli i lasek, ju tro  w garbarni, pojutrze w porcie, 
innym razem... z miotłą na rogu u licy ; są między 
nimi policjanci, są i ta jn i ageuci policyjni, ci o- 
s ta tn l, najw strętniejsze nieraz odgrywający role... 
Około 25 najstarszych weteranów żyje, a raczej 
kończy życie , pełne nieśmiertelnych wspomnień,

w zaciszu i po największej części w nędzy, z k tó­
rej ratu je ich, jak  może, rozebwiewający się cień 
dawnego Towarzystwa literackiego. Po za tymi 
wszystkimi rodakami, mieszka w samym Londynie 
kilku średnm zamożnych Polaków przemysłowców. 
W  tych dni icli przybyło tum 18 rodzin polskich, 
złożonych z 50 kilku osób. J e s t  to pierwsza emi­
gracja  z Poznańskiego i Prus Zachodnich. N ikt nie 
zna języka ani stosunków krajowych.

0 Oskarze Sosnowskim Pesti Naplo  zamiesz­
cza następujące szczegóły. W roku 1875 bawił 
w Peszcie Tomasz Oskar Sosnowski, rzeźbiarz- 
amator, wnuk wojewody, właściciel ogromnych 
dobr na Wołyniu. Sławę zawdzięcza on swojemu 
abbozatore, Form uiem u, który prace jego wykoń­
czył. Człowiek ten  pracował przy nim aż do zgo­
nu i dziś je s t panem wielkiego mienia, pan polski 
bowiem darował mu willę i dom na Campo le Casa. 
Pracow nia Sosnowskiego dla ogółn niedostępną 
była tek  samo ja k  jego mieszkanie. Spotykać go 
było można na ulicach miasta w ubraniu nędznem
1 zaniedbanem. Żyl on prawie w odosobnieniu, 
pizyjm njąc przeważnie duchowieństwo i garstkę 
dawniej mu znanych rodaków. Mieszkał on w Rzy­
mie od roku 1842 i czasem tylko do swoich dóbr 
jeździł. Dłuższy pobyt w kraju  własnym był dla 
niego prawie niemożliwym; tak  przywykł do 
Włoch i artystycznego życia, że bez wiecznego 
m iasta żyć nie mógł. Dochód Sosnowskiego roczny) 
wynosił okołe 800.Ouo lirów, które pochłaniały 
jałm nż iy i wyposażania ubugieb dziewcząt. Był 
on też bożyszczem Rzymianek. Codzień można go 
było widzieć nodlącego się u św. P io tra . 3ywał 
także stale na posiedzeniu Akademji Panteonu, 
której w ostatnich latach byl prezesem. Polskim 
artystom świadczył i’o tylko mógł, a nie usuwał 
od swojej pomocy i obcych Milionowy bogacz żył 
ja k  Diogenes. Odebranie władzy świeckiej papie­
żowi pogrążyło go w zupełnem odrętwieniu. P rze ­
niósł się do dwóeh nędznych poiroi i odtąd prawie 
się nigdzie nie pokazywał. P ius IX . eenił go bar­
dzo i zachęcał, aby zrobił z domu swojego dla 
poiskich artysuów ognisko. Rady wszelako te od­
biły się o wrodzoną ociężałość polskiego magnata. 
W  ostatnich chwilach miał obok siebie otoczenie 
przeważnie włoskie.

Bobry. N i- Polesiu słuckiem znajdują się bo- 
bry w siedmiu miejscowościach a mianowicie w le­
śnictwie ochimowskiem nad rzekami P tyezą i Sien­
nicą, w słuckiem uad O cessą, w leuiń9kiem uad 
Wołcliową i S łu czą , w łachowskiem nad Łazuą. 
We wszystkich tych siedmiu leśnictwacb dóbr siuc- 
kich znajduje się 122 cliat bobrowych, 182 nor,
140 rodzin bobrów, złożonych z 314 sztuk starych 
bobrów i 252 szr.uk młodzieży Bobry znajdują 
się jeszcze wśród lasów i wód po uad wszyst- 
kiemi znaczniejszemi dopływami lewego brzegu 
Prypeci.

Węgiel kamienny. Dowiadujemy się z wiaro- 
godnego źródła , pisze Dziennik P oznański, że 
w Spławiu, majętności kobylopolskiej, znalazł pan 
Poniński z K om ornik, adm inistrator wspomnia­
nych powyżej dó b r, przy poszukiwaniu wody do 
gorzelni, w głębokości 44 m etrów najpiękniejszy 
węgiel kam :enny.

łam ach na Juijusza Verne’a. z  Amiens do­
noszą, że jakieś indywiduum strzeliło do Jn ljnsza 
V e r n e ’a dwa razy z rewolweru i zraniło go 
lekko w nogę.

Adjutanterja earska. Do i . stycznia roku bie­
żącego lic z y ła : 97 generał-adjutantów, 68 genera­
łów ś vity 1 106 fiigiei - adjntantów, 271 osób.
2  liczby tej 13 osób m leżv  do rodziny carskiej, 
2 je s t  książąt. Leichtenbersklch (bracia cioteczni 
cara, ale bez prawa następstw a na tion, w razie 
wymarcia wszystkich innych członków domu pauu- 
jąceg (), 2 książąt Oldenburskich (również krewni 
cara), 27 książąt zwykłego gatunku , 31 hrab.ów, 
20 baronów, 174 szlachty i 1 sułtan Czyngiz, po­
tomek jak iejś tam niegdyś panującej rodziny ta ­
tarsk iej. W edług narodowości skład świty przed­
staw ia się jak  następuje : Rosjan 199, Niemców 
45, Einlandczyków 9, Polaków 6, Gruzinów 6, 
Greków 2, Rumunów 2 l  1 Ormianin (hr. Lorys- 
Melików).

Najbardziej różnojęzyczną dyecazją na świę­
cie jest, według Irząglądu katolickiego dyecezja 
katolicka Green-Bay w Stanach Zjednoczonych. 
W dyecezji tej odbywają się kazania w 54 ko­
ści*.łach po angielsku, 63 po niemiecku, 22 po 
francusku, 15 po czesku, 9 po polsku, 11 po ho­
lenderski! i fiamandzku i w 2 po indyjska.

Nowy angielski lord prezes Rady ministrów 
sir P arren  Hersbell, pochodzi z rodziny polskiej, 
wyznania mojżeszowego. P radziad jego nazywał się 
Hillel, dziad jego Juda  Hersliell i obaj urodzili 
się w Strzelnie w Poziuuiskiem, gdzie cieszyli się 
ogólnein poważaniem. Ojciec lorda prezesa w mło­
dym wieku wywędrował do Anglji i przeszedł na 
wiarę chrzęścium ką S ir Hersbell je s t wytrawnym 
ptawuikiem i lfo.;y przeszło 40 la t wieku. Jedna 
z jego sióstr, nosząca po babce żydowskie imię 
G itla, je s t żoną tizio.oga Burdon-Sandcrson.

Zem sta Laroerki. Przed kilku dniami odbył 
się w Paryżu wieczorek z tańcami, w którym 
brała także r. Sal córka urzędnika panna Mar.ja 
B artet. Gdy pary s tan d y  do kotyljona, spostrzegła 
p. B z przerażeniem, że nie je s t angażowaną. 
Z wyjątkiem p. Dumont, który s ta ł oparty o drzwi, 
wszyscy tancerzy stanęli w kotyljonie. Jeden z ko­
mitetowych spostrzegłszy, że panna B. nie ma 
dansera, zbliżył się do p. Dumont i szepnął inn 
eoś do ucha, spojrzał na pannę B., skinął z uśmie­
chem głową i pozostał na swojem miejscu. Na 
dragi dzień gdy p. Dumont wychodził z biura, 
zbliżyła się do niego nagle zawelonowana dama, 
i oblała mu tw arz rozćzynem witryolu. Na szczęście 
p. D. odniósł tylko lekkie poparzenie. W  spraw ­
czyni zamachu puznano p. B artet, k tóra sprowa­
dzona do biura policyjnego oświadczyła, że pan D. 
wezoi aj w obec dwiestH osób obraził ją  śm iertel­
nie. „Gdybym była mężczyzną — dodała panna B. 
— wyzwałabym go na pojedynek. Musiałam się 
więc w inny sposób zrewanżować. “

Nowy wypadek fatalneao zachloroformowania 
opisuje K urjer warszawski. Onegdaj pod 1. 5 na 
Erywańskiej zamieszkałemu tam  Stanisławowi W ier- 
nińskiemu, 22-letniemu farmaceucie, robiono ope­
rację wycięcia gruczołu limfatycznego. Ponieważ 
operacja tak a  je s t bolesną, zachloroformowano W., 
lecz zapomniano o zbadaniu serca. Tymczasem W. 
miał wadę serca i zachloroformowany więcej się 
nie <.bndził. Pomoc lekarza operującego, jak  i dwóch 
innych asystujących na nic się jnż nie przydała.

Pożar teati.ni*
Dnia dzisieiszego o godzinie piątej rano sy­

gnalizowano z ratusza ogień kominowy, który do­
strzeżono w teatrze. Pierwszy dojrzał ogień p. L u­
bicz , który natychmiast pobiegł do znajdujących 
się w teatrze  sygnałów pożarowych. Równocześnie 
ze strażą  ogniową przybyło silne pogotowie woj­

skowe z koszar 80go pnłkn piechoty po i komendą 
porucznika K r n l i s z a  i w jednej chwili za­
mknięto wszystkie nliee i plaee. Gdy siła ta  oka­
zała się niedostateczną, zarząd ił komendant placu, 
majur G a s s n e r ,  zarekwirowanie całego bataljonn 
wojska. Próez tego przybyły wojskowe sikawki i 
tren  sanitarny. Tymczasem straszliw y żywioł sze­
rzył się z niezwykłą siłą a w godzinę stanęła 
w płomieniach cała część gmachu od strony ulicy 
Teatralnej i placu Krakowskiego. Nie nie poma­
gały s ik aw k i, a energiczna praca strażaków  mu­
siała się ograniczyć do zlokalizowania ognia od 
strony sceny.

W c h w ili, gdy to piszemy, nie je s t jeszcze 
pew nem , czy scena nie padnie pastwą płomieni, 
co równałoby sie zupełnej ruinie gmachu, którego 
wówczas rieby uratować nie mogło.

S traż nasza pracuje z niezwykłą energją, głów­
nie jednak odznaczają się strażacy-ochotnicy.

O przyczynie poźarn nie można się na razie 
dowiedzieć prawdy. To tylko pew na , że wczoraj 
w y p a l a n o  w g m a c h u  p o d  d o z o r e m  s t r a ­
ż y  m i e j s k i e j  d z i e s i ę ć  k o m i n ó w ,  a dziś 
powstał właśnie pożar z komina wczoraj wypalo­
nego. Najsilniej wybuchł ogień na rogu dachu od 
strony ulicy Teatralnej i placu Krakowskiego. Mu­
simy tn  oddać należne uznanie oficerom i żołnie­
rzom 80. pulkn. Oficerowie zajęli się utrzymaniem 
porządku na korytarzach teatru , podczas gdy żoł­
nierze pracowali niezmordowanie przy sikawkach, 
pakowali i wynosili rzeczy lokatorów teatralnych. 
Dzięki ich gorliwości, n ik t z mieszkańców nie po­
niesie straty . Dotychczas odbyło się wszystko bez 
większego w ypadku, prócz kilku zran ień , które 
odnieśli strażacy i żołnierze.

*  *

Od innego sprawozdawcy odbieramy następu­
jącą relację:

Żołnierz policyjny stojący na ulicy K rakow ­
skiej, spostrzegł o godzinie 6. rano wydobywający 
się dym z pod dacbn od strony pi. Krakowskiego. 
Zawiadomił też natychm iast Dyrekcję policji, która 
zarządziła wszystko, aby na miejscu pożaru pauo- 
wał porządek wzorowy. W  tej samej chwili ude­
rzył dzwon alaimowy z wieży ratuszow ej i cata 
s traż  pożarna miejska i ochotnicza przybyły ze 
wszystkiemi aparatam i.

Dodać musimy, że z gmachu teatralnego po­
łączonego ze strażnicą aparatem alarmowem, rów ­
nież doniesiono o ogniu.

W  pierwszej chwili nie można się było zo- 
rjentować, eo się właściwie pali i gdzie, gdyż nad 
gmachem teatralnym  wznosiły się ogromne kłęby 
dymu, k tćre utrudniały rozpoznania sytuacji. Nie 
trw ało to jeduak długo. S tra ż  wybiegła na 3cie 
piętro, gdzie nie było jeszcze śladu ognia i wtedy 
spostrzeżono, że pożar szerzy się na strychu. 
Otworzono drzwi, lecz nie można było dostać się 
do w nętrza, nagromadzone tam bowiem sprzęty i 
rupiecie stały  w płomieniach. Rozpoczęto więc ra ­
tunek od zryw ania daclm blaszanego, uprócz tego 
puszczono wszystkie sikaw ki w ruch, a drabina 
składana oddała tn  znakomite nsłngi.

W chwili gdy to piszemy (godzina 12.), ogień 
nie został jeszcze ugaszony, scena jednak odgro­
dzona wysukim mnrem bezpieczeństw a, zostanie 
stanowczo uratowaną.

Lokatorowie trzeciego p iętra zmuszeni byli 
wynosić wszystkie rzeczy, bo zachodziła obawa, 
że ogień dostanie się przez snfit do mieszkań. 
I  rzeczywiście w niektórych miejscach ogień za ­
czął dostawać się do pomieszkania pp. Skalskich, 
którzy ponieśli najw iększą szkodę, meble bowiem 
uległy zupełnem u zn iszczen iu , a woda zalała 
mieszkanie. Inni lokatorowie nie ponieśli żadnej 
szkody.

Na miejscu panuje wzorowy porządek. Znaczna 
część załogi wojskowej je s t zatrudniony przy si­
kawkach i utrzym ania porządku.

Pogłoski krążące, jakoby kilku strażaków  było 
rannych, a jeden nawet zginął, są nieprawdziwe. 
Pow stały one ztąd, że naczelnik straży  ochotni­
czej p. Hryniewicz, chcąc wejść na stn-ych, zem­
dlał w skutek gorąca i dymu.

A kcją ratunkową kieruje p. naczelnik Prano 
z oficjałem p. Eljasiewiezem. Na miejsce wypadku 
przybyli namiestnik p. Z a l e s k i ,  prezydent m iasta 
p. D ą b r o w s k i ,  dyrektor policji p. K r z a c z ­
k ó w  s k i, kurator fundacji hr. S k a r b e k  i dy- 
wizjoner ks. T h u r  n u. T a x i s.

P. namiestnik chcąc się naocznie przekonać o 
stanie rzeczy, kazał się oprowadzać po całym 
gmachu, a gdy wchodził na strych, oblano go 
wodą, w to bowiem miejsce skierowany był prąd 
sikawki.

W szystkich szczegółów nie można było na 
razie zebrać, do niektórych bowiem miejsc zagro­
żonych, sprawozdawca nie mógł się dostać.

Co do przyczyny wybuchu pożaru k rążą naj­
różnorodniejsze wieści. Jedni tw ierdzą, że ogień 
powstał w skutek wadliwej konstrukcji komina, 
drudzy podają jako przyczynę wypadku złożenie 
przez któregoś ze sług gorącego popiołu na strychu, 
a są i tacy, którzy tw ierdzą, że pożar tea tru  ma 
związek z upadkiem Banku szmaciarskiego. K tó ra  
w ersja ma podstawę, okaże się po przeprowadzonem 
śledztwie polieyjnem. Pożarem tym eały Lwów 
jest zaalarmowany. Tysiące mieszkańców otaczają 
gmach teatralny i tylko dzielnej pomocy wojska 
należy zav> dzięczyć, że ciekawość utrzymywaną 
je s t w granicach dozwolonych i tym sposobem 
ułatwiony został ratunek.

Miłośników teatru  możemy w zupełności uspo­
koić. Scena nie poniosła dotychczas żadnego 
szwanku i przedstaw ienia będą się mogły odbywać 
bez przeszkody. Dziś tylko odwołano reprezen­
tację, gmach bowiem teatra lny  otoczony będzie 
ciągle kordonem wojskowym i przez całą noc pil­
nować będzie gmacha s traż  pożarna.

S traże pożarne czyniły prawdziwie nadludzkie
wysilenia, nienstępnjąc z najw iększą pogardą życia
z rozpalonego dachu, co obecnych wprowadzało w
zdumienie. Tylko tej gorliwości straży zawdzięcza
Lwów ocalenie sceny.

* *
*O godzinie drugiej ogień zapełnię ugaszono.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wieczorek muzykalno-deklamacyjny połączony 

z odczytem urządza na cześć 500-letniej rocznicy 
Unji L itw y z Polską Stowarzyszenie rękodzielni­
ków „Skała* w dniu 14. marca 1886 r. Początek 
o godz. 6. wieczorem.

Program : 1. 8t. Nowakowski. „W isła*, ma­
zurek, odśpiewa ehór Stowarzyszenia. 2. Odczyt 
historyczny napisał dr. A. Prochaska, wygł°s* P- 
F . KSstlich. 3. Moniuszko. „H alka*. F an taz ja  na 
skrzypce z akompaniamente n fo rtep ian u , odegra 
uczeń szkeły Tybergowskiej p. M. S. 4. Deklama­
cja. Tan J .  Sz. 5. Adolfsen. „Tam na błoniu*. 
F an taz ja  na skrzypce z akompaniamentem forte­
pianu, odegra uezennica sz] iły Tybergowskiej pna

R. W. 6. „Pieśń Filaretów *, muzyka Stelego, sło­
wa z niemieckiego, tłumaczył F r. Smoleński, od­
śpiewa ehór męski Stowarzyszenia.

Kompozytor p. Wilhelm Czerwiński zamierza 
urządzić niebawem wieczór muzykalny, na który.n 
chór mięszany , Lutni* odśpiewa część oratorjum 
p. Czerwińskiego „Noc*, a mianowicie ustępy: 
1. Noc. 2. Śpiew miło„ny i 3. Taniec Rnsałen. Na 
wieczorku tym odegra panna C. koncert Fielda, 
jeden z najlepszych utworów tego kompozytora, a 
panna U. Andante-M azur p. Czerwińskiego, który 
tak  się podobał na ostatnim wieczoiku, przez kom­
pozytora urządzonym. Produkcje te  poprzedzone 
będą uw ertuią ^ „Halki* na 8 rąk, przez p. Czer­
wińskiego ułożoną. Nie wątpimy, że publiczność 
pospieszy licznie na ten wieczorek ulubionego i 
powszechnie cenionego kompozytora.

Wieczorek dramatyczno-wokalny. Panna W a- 
le rja  Solecka, była artystka  sceny lwowskiej, 
urządza dnia 16. b. m. wieczorek dramatyczno- 
wokalny z współudziałem pp. Skalskich, Ja re c ­
kiego, Galla, NeuLausera, profesora S lad ii, i ama­
torów, w sali Kasyna miejskiego. T alen t panny 
Soleckiej, współudział znakomitych sił wokalnych 
naszego miasta, i nader urozmaicony program 
koncert , zachęcą niewątpliwie naszą publiczność 
do zapełnienia tłumnie sali kasynowej.

Rozprawy w Sejmie pruskim nad kwestją 
polską w dosłownym przekładzie z urzędowego 
stenogramu, wyszły nakładem D rukarni Polskiej 
i są do nabycia w adm inistracji D z i e i P o l s k ■ po 
ceni^ l  zł. za egzemplarz. Rozprawy te zaw ie­
ra ją  wszystkie mowy, które w dziennikach tylko
w wyciągach podane były i stanowią arcyważny
dokument do naszej h istorji, to też spodziewamy
się, że wydawnictwo to znajdzie n publiczności 
jak  najżywsze poparcie.

Ruch Stowarzyszeń.
Stowarzyszenie urzędników. W  myśl §. 25. 

statutó w odbędzie się dnia 20. maroa 1886 o go­
dzinie 5. po południu w sali ratuszowej zwyczajne 
walne zgromadzenie cztonkow zarejestrow anej 
lwowskiej spółki zaliczkowej Stowarzyszenia urzę­
dników z poręką nieograniczoną

Pod rozprawę będą w z ię te : a) B ilans i spra­
wozdanie za rok 1885; b) wydanie absolutorjum 
na rachunek i bilans za rok ubiegły na podstawie 
sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej; 
c) uchwała względem podziału czystego z js ln  ty ­
tułem dywidendy; d) uchwała b n iie tn  na rok 
1886; e) wybór 5 ciu członków D yiekcji na czas 
trzyletn i, jednego członka na rok jeden i trzech 
następców; f) wybór dwóch zastępców do Rady 
nadzorczej na jeden ro t. B ilans i rach”nek mogą 
być przejrzane przez członków w kancelarji Sto­
warzyszenia. "Wstęp do sali za okazaniem ksią­
żeczki.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 13. b m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego Mnzenm przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym : W ykład profesora Rychtera 
„O podróży naukowej.*

Z izby sądowej.
Lwów 10. marca.

(Upudek galic. K asy zaliczkowej.)
(Ciąg dalszy).

(m). Oskarżony Teodor K u l c z y c k i ,  emeryt, 
starszy radca rachunkowy, przystąpił do Towarzy­
stw a w r. 1874. W  maju 1878 wybrany został 
do Rady zawiadowczej. Od r. 1880 do 1883 nie 
nie należał wcale do komisji kontrolującej i nie 
zajmował się sprawami Towarzystwa. W  tym cza­
sie bowiem bawił we Wiedniu.

Kulczycki nie pocznwa się do żadnej winy, 
robił tylko to, co Wymagały od niego sta tn ta . B i­
lansów fałszywych nie potwierdzał, gdyż nie miał 
z niemi nie do czynienia. P ilarsk i był odpowie­
dzialny za księgi i bilanse. W  czynności je"r > nie 
mięszał się, w przekonaniu, że każdy spełnia su­
miennie swój obowiązek. D zisiaj nie może sobie 
przypomnieć, czy były jak ie  pomyłki. Bilansów ni­
gdy nie sprawdzał, a jeżeli na Radzie zawiadow­
czej w yrażał swoje zdanie o stanie Towarzystwa, 
to wypowiadał to „bona fide", w yrażając tylko 
swoje przekonanie.

Na stósowne pytania przewodniczącego, ze­
znaje dalej oskarżony, że twierdzenie Pilarskiego, 
jakoby mn dawał rady co do umieszczania pe­
wnych pozycyj, je s t nieprawdziwe. Na posiedzeniu 
Rady zawiadowczej mówił nawet wyraźnie P i la r ­
skiemu, że nie będzie mn radzić, ażeby się nie 
mógł na niego powoływać.

Bilanse sporządzano przed samem walnam 
zgromadzeniem, nie byto więc czasu na przegląd­
nięcie nawet pobieżne.

Po skończonem przesłuchaniu Kulczyckiego, 
który tłum aczył się także brakiem pamięci i k ró t­
kim wzrokiem, oświadcza p. P i ą t k o w s k i ,  że 
cała wina spada na Pilarskiego, który nie urgował 
i nie ściągał pretensyj, b rał „kubany*, a Towa­
rzystwo trak tow ał jako „grajzlerei*.

P r z e  w. (do P ilarsk iego): Mówiłeś pan, że
wszystko robiłeś za poradą Kulczyckiego, a to 
okazuje się obecnie nieprawdziweiu.

P i l a r s k i ,  po dłuższym namyśle, odwołuje 
swoje zeznanie, (ffensacja).

N a tem zakończono przesłuchanie oskarżonych 
a Trybunał przystąpił do postępowania dowodo­
wego.

D r. "Władysław P a j ą k ,  adwokat, zarządca 
masy konkursowej, przedstaw ia stan K asy zalicz­
kowej na podstawie aktów. W edług zdania d ia  
P ., upadek Kasy zaliczkowej spowodowany został 
przedewszj rkiem nieoględnem udzielaniem poży 
czek, a Jeszeze nieoględniejszem ściąganiem tychże. 
P rzy  udzielania pożyczek nie stósowano się do 
statutów , które wyraźnie powiadają, że pożyczki 
za poręką mogły być tylko udzielane na weksle i 
na sk ryp ta  legalizowane notarjalnie, pożyczki zao 
na nieruchomości na ak ta  notarjalne. Tymczasem 
działo się zupełnie inaczej. Udzielano pożyczki na 
„ ś w i s t k i * ,  zadowalano się aktem notaijalnym , 
nie zważając na jakość hipoteki, dawano na we­
ksel o jednym podpisie. W  jednym np. w jpadkn 
udzielono 100 złr. pożyczki na bezpieczeństwo 
dekretu stypendyjnego. Student ów odebrai następ 
nie dekret, podjął stypendjum i... umarł, a poży­
czka przepadła. Udzielano również pożyczki na 
bezpieczeństwo polic asekuracyjnych na życie, ale 
w ten  sposób, że K asa sama następnie płaciła 
pretensje. Znajdują się także weksle bez daty. 
Twierdzenie swoje ilustrow ał dr. P a jąk  lieznemi 
przykładami i tak  np. pokazał kw itek tej treści: 
„N. N. obowiązuje się kwotę 209 złr. za dni dzie­
sięć zwrócić. Lwów d. 10, grudnia 1878.* K w itek
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l,en w ystaw ił zbankru tow any obecnie szlachcic, 
którem u sprzedano dobra na licy tac ji, ale K asa 
przy  tern nic nie zy ssa ła . N a ruchom ościach jego 
ta k że  nie można p retensji poszukiw ać, gdyż ta k o ­
wych nie posiada. W glądan ie do Taonli było ula 
D yrekcji rzeczą zupełnie nieznaną, udzielano bo­
wiem pożyczki na h ipo tek i zupełnie w yczerpane, 
albo na dobra dawno sprzedane.

N astępnie przechudzi św iadek do spraw y śc ią­
gan ia  preoensy i ro z ta cz a  p rzed  T rybunałem  obraz 
o jeszcze  czarn ie jszych  kolorach. W eksli, k tóre 
m iały więcej podpisów, bardzo często nie pro testo­
wano w należytym  czasie, w sku tek  czego n as tą ­
piło zadaw nie.de. Czasam i wdrożono egzekucję, 
ale je j nie kontynuow ano. R ów nież nie in tabulo­
wano się, a d łużnik  sp rzedał następnie m ajątek  l 
nici było już  na czem poszukiw ać pretensji.

W skutek tego pozostało mnóstwo pretensyj nie- 
sciągalnycu i w ątpliw ych. „W  bilansie musiałem — 
inćwi dalej św iadek —• segregow ać p retensje . In  
crudo  wynosiły one przeszło 2 0 0 .0 0 0  zł., a  po wy­
dzieleniu pretensy j niesciągalnycl i w ątpliw ych 
zostaje s to k ilk ad z ies ią t tysięcy. P óźniej p rzeko­
nałem się, że jeszcze z tych niby dobrych pre- 
te u .y j odpadnie co najm niej 30.000 zł. R ó żn ica  
między elaboratem  likw idatorów  a moim wykazem  
w ynosiła na niekorzyść T ow aizystw a 20.000 zł." 
Aby zeznanie to  zrobić ile możności jasnem , od­
czy ta ł d r P a ją k  olbrzym ią lita n ję  „n ieściągalnych 
p retensy j" . N ader liczne andytorjura z niemcm 
zdum ieniem przysłuchiw ało się znanym nazw iskom  
dłużników , k tórzy  k redy tu  nie znaleźliby  oprócz 
u nr-jgorszego rodzaju  lichw iarzy . Inne znowu 
firmy, m ające stosunki z T ow arzystw em , przyjm o­
wano sarkastycznym  uśmiechem. W  l i t a n j1 tej 
spotkaliśm y się z nazw iskam i członnów „Tow .“ , w ło­
ścian, zbankrutow anycu kupców, dorożkarzy, ludzi 
żyjących z „taniego k red y tu " , a n i : b rakło  tam 
także  p iask arzy  z Ł yczakow a. D odać musimy, że 
przedm ieście Łyczakow skie cieszyło się w K asie 
za liczko1 ej w ielkiem i w zględam i, p izew ażną bo­
wiem część pozycze:; udzielono mieszkańcom te j 
dzielnicy.

Słowem pretensje , k tó re  figurowały w b ilansie 
jako dobre, okazały się nieściągalnem u D .. P ająk  
przypuszcza, że w ierzyciele dostaną w najlepszym  
raz ie  3 0 % . św iadek  imieniem masy konkursow ej 
p rzy łączy ł się du postępow ania karnego, dodał 
jednak , że nie spodziew a sie ztąd pomyślnego 
rezu lta tu .

Św iadek dr. Żegota gjtó ó w c z y ń s k i ze­
znaje, iz podczas likw idacji dow iedział się, ź# 
k siążeczka jego, opiew ająca na 100 zł.> ule je s t  
v pisaną do odnośnych książek  K asy. Z powodu 
że likw idatorow ie uznali tę  kw otę jako  p łynną i 
w liczyli złożoną przez niego w kładkę na rachunek 
w kslu poręczonego przez św iadka, nie poniósł
0 u żadnej szkody.

(Ciąy dniszy nastąpi )

Tarnopol 7. m arca.
(M orderstw a).

Przew odniczy radca Z o 11 n e r. O skarżyciel 
fnukcjonarjusz P ro k u ra to rii S a b a n e k .  Obrońcy 
L » n d a u ,  S c n w a r t z  i Z a r z y c k i .

N a ław ie oskarżonych zasiad a ją  w łościanie 
Iw an  S z m  i g e l ,  Semen G o r  a s z, Iw an  M i e l ­
n i k i  W asyl T y m c z y s z y n ,  oskarżen i o zam or­
dowanie siedm iu osób w szynku G łem boka obok 
T łustego dnia 29. sie rpn ia 1885. Zam ordow ani n a ­
leżeli do rodziny szynkarzr, Meclila H a lle ra .

O skarżeni nie mogą w ykazać się żadnem  „a li­
b i" ; przeciw  nim św iadczą zeznan ia  żandarm a 

'ryd richa i zeznan ia  dzieci zam ordowanego H a l­
le ra  L e ji i H udy, k tóre cudem praw ie  ocalały o- 
wej nocy, ukryw szy się p rzed okiem zbójców.

L eja  poznaje prze Je wszy.stkiem w M ielniku 
tego, k tó ry  p ierw szy w szedł do Izby  i uderzy ł 
siek ierą jej ojca. K iedy aresztow ano M ielnika, 
znalezio na nim strój ta k i sam, ja k  go L ea w p ierw ­
szej chw ili żandarm ow i opisała. S iostra  L eji, Hu- 
da, poznała w G oraszu jednego z m orderców, a 
w Szm iglu tego, k tóry  zam ordow ał je j b ra ta . Ż an­
darm  F rid ric h  zeznaje , że gdy Aresztował Szmi- 
g la , suknie jego były poplamione krw ią. Z kolei
przystąpiono do p rzesłuchania św iadków.

*
* *

1 "lis 9, bm. w ydał Sąd przysięgłych w yrok 
w procesie trze ch  m orderców : Iw a n a  Szm igla,
Iw ana M ielnika i W asyla Tym czyszyna, skazano 
za skrytobójcze i rozbójnicze m orderstw o na szu­
bienicę, a w spólnika ich Sem ena G urasza  na L5 
la t w ięzienia. _________________

Wilno W lutym .
( O pór w ła d zy).

W  w ydziale krym inalnym  w ileńskiej Izby  są­
dowej, pod przew odnictw em  prezesa te j Izby, p. 
A. S t a  d o l s k i e g o ,  ze spółudziałem  p rze d sta ­
w icieli stanów  : m arszałków  gubern ji kow ieńskiej, 
lir. M. Z u b o w a ,  i pow iatu  poniewieżskiego, p. 
P u z y n y ,  p rezydenta m iasta  P oniew ieża , (S ta ­
c h o w i c z a ,  i w ójta gm iny b irżańsk ie j, ro z trz ą  
sano spraw ę 19 w łościan, oskarżonych o opór 
władzy.

Szczegóły sprawy następujące:
W  dniu 28. kw ietn ia  v. s. 1885 roku, w m ia­

steczku B irże, w powiecie poniewieżskim , gubernji 
kow ieńskiej, z powodu kierm aszu zebrało się k ilka  
tysięcy okolicznych mieszkańców, k tó rzy  przew a­
żnie grupow ali się na końskim rynku koło k a r­
czmy M nrowanki. Koło godziny 5. wieczorem, wło- 

cianie, znajdujący  się w karczm ie, zrob ili aw an­
tu rę , z powodn, iż szynkarz żądał zap ła ty  za 
wódkę, w łościanie za ś tw ierdz ili, iż  rachunek  ju ż  
je s t za ła tw iony  co do grosz*. P rzyw ołano u ria - 
dn ika, ten  k aza ł w łos/danino v, i G u d e t o w i  
k tó ry  najw ięcej hałasow ał, zap łacić  szynkarzow i •’ 
lecz G udet zelżył u rjadn ika  i szarp iąc  się % nim! 
ro zd a rł mu pa lto t. P rz y  pomocy dziesiętników  i 
setników , związano G udeta, ale obecni w k a ic z m ie  
w łościanie odebrali go i uw olnili z więzów. U sły­
szaw szy k rzy k i i w idząc liczne zbiegowisko, p rzy ­
był asesor („stanow oj pry s taw ") i k rzyknął, b 
się rozeszli, u rjadn ik  zaś wydobył pałasz i rew ol­
wer. W łościanie rzuc ili się na u rjad n ik a , obalili 
go na. ziemię i odebrali b ro ń , rzu c ili się rów nież 
na p rystaw a , k tó ry  uderzony k ilk ak ro tn ie  i wi - 
dząc, że w obec p rzew ażającej siły  nic nie pora­
dzi, uciekł w pole. Chłopi puścili się za nim w 
pogoń i gdy upadł, k tó ryś z nich udbrzył go k a ­
mieniem w głowę. Leżącem u bez przytom ności pry- 
staw ow i przybyli z pomocą m ieszczanie birżańscy, 
włożyli go na wóz i odwieźli do domu.

W ezw ani ■ t o spraw y św iadkow ie w ym ienili 
nazw iska głównych uczestników  aw an tu ry , w łościan 
G udeta, M ichała i jPiotra J a n u s z e w i c z ó w ,  
D a g i l e s a ,  J a n u l e n i s a ,  K l a n g a  i jesacze 
k ilku  innych. O skarżeni nie p rzyznali się do w tay
1 usiłow ali dowieść, że w czasie bójt nie znajdo­
w ali się na końskim rynku.

Po dosyć długiej naradzie , Iz b a  sądowa uzna ła  
niektórych oi karzonych za  w innych l sk aza ła  P io ­
tr a  Januszew icza  do w ięzienia na rok i 3 m ie­

siące ; ośmiu na 1 ro k ; trzech  zaś na 2 m iesiące. | 
Innych  oskarżonych Izb a  uw olniła.

H ada m iasta  Lwowa.
Lwów dnia 11. m arca. Pod przewodnictwem  

prezydenta m. p. D ą b r o w s k i e g o  odbyło się 
ostatnie w tej kadencji posiedzenie Rady m iasta. 
Panow ie tadn i zebrali się dość licznie. Na w stę­
pie zawiadomił p. przewodniczący, że z m asy śp. 
Barczewskiego podjął legat dla Muzeum miej 
skiego w kwocie 19.432 z łr., poczern radny dr. 
M a ł e c k i  uczynił wniosek naglący, aby na 
cześć księżny Jadw igi Leonowej S a p i e ż y n y ,  
m atrony słynącrj z dobroczynności wybić medal 
pamiątkowy Uchwalono bez dyskusji, polecając 
M agistratowi, aby celem w ykonania tej uchwały 
stosowne pom ylił kroki, a prezydentowi, aby o 
zapadłej uchwale zaw iadom ił księżnę.

Przystąpiono do porządku dziennego. Roboty 
kominiarskie w ruchom ościach m iejskich poru- 
<jzą4<> do końca r. 188S puna Edm undow i K ro- 
kayowi. Z parcel na Zofijówce postanowiono 
Łpizedać jedne. (76 sążni kw adr.) zgłaszającem u 
się oferentowi po 3.50 za sążeń N a pom ieszcze­
nie drugiego szw adronu jazdy  uchwalono Zaku­
pie realność P ietsehów  1. 76— 78— 80 ul. Ł y­
czakow ska za 60.000 złr. Na razie będzie tam  
umieszczoną piechota z koszar na placu F ra n c i­
szkańskim , które b. r. m ają być przebudowane. 
Również na kw aterunek wojska postanowiono 
wynająć na la t 6 realność M ichała Rozkoszą (ul. 
Łyczakowska) za 3.800 złr. rocznego czynszu.

Po w yczerpaniu porządku dziennego odezy- 
iał p r e z y d e n t  kilkuarkuszowe spraw ozdanie z 
trzechletn iej kadencji, i rzew nem i słowy pożegnał 
Ro prezentację.

W im ieniu tejże jako najstarszy  kolega, dr. 
M a d e y s k i podziękował prezydentowi za n ie ­
strudzone pełne sprawiedliwości przewodnictwo.

P rezyden t był do łez w zruszony.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o n k n r s .  Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

rozpisuje niniejszem konkurs na trsy btypendja po 50 zł- 
ao szkoły chmielarskiej, udzielone przez Wys. o. K. Mini­
sterstwo rolnictwa — ewentualnie też na 3 takież stypen­
dia, które uzyskać się spodziewa od Wys. Wydziału 
krajowego.

Stypendja te w myśl dotyczącego ogłoszenia z di ia 
15. lutego b. r. 1. 248 starczą na całkowite utrzymanie 
ucznia w ciągu kursu 7-miesięcznego, od 1. kwietnia do 
końca października.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z byłego Ra- 
dzieehowskiego oddziału Towarzystwa gosp., a przede- 
wszystkiem ei, którzy już pracowali w zawodzie ogrodni­
czym. Pożądaną byłoby rzeczą, aby kandydaci umieli czy­
tać i pisać. Nieumiejący czytać i pisać pobierać będą tęż 
naukę, jakoteż naukę rachunków od nauczyciela miejsco­
wej szkoły ludowej, trzy razy tygodniowo w godzinach 
porannych. Oprócz tego będą pobierali naukę powtarza­
nia w niedziele, święta i dni słotne.

Uczeń stypendysta winien je s t:
a) mieć najmniej skończonych lat 18;
b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież i bieliznę, ja 

koteż pościel ;
c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, wskazane mu 

przez instruktora na chmielniku [szkolnym bez 
wynagrodzenia; za roboty zaś wykonywane nr» 
chmielniku Wgo Steckiego pobierać będzie poło­
wę zarobku z końcem każdego miesiąca — długa 
połowa wpływać będzie na fundusz szkoły.

Podania zaopatrzone metryką i świadectwem dotych­
czasowego zajęcia (względnie leż świadectwem szkolnemj 
jeżeli petent ma takowe) wnieść należy do Komitetu To­
warzystwa gospod. galic. (w Zakładzie Ossolińskich) fran­
co, najdalej do 20. m»rca b: r.

Lwów d. 6. marca 1886.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 

Piezes : Sekretarz:
A d a m  S a p i e h a .  J ó z e f  G r e l i ń s k i .
łY ie a e f i  8. marca. Na targ dzisiejszy spędzono 

bydła rzeźnego 2735 sztuk a mianowicie 845 sztuk galic. 
i buk, 943 sztuk węg. i 935 niem.

Płacouo za gul. i buk od 471— do 531—, prima 
541— do —1—, pasz od — do —1— złr., za węg. od 481— 
do 55‘—, prima —1— do 58'fjO, za niem. od 501— do 
59- _  prima do 60— za 100 kilo bitej wagi. za bajwoły 
od —■— do — sztukę.

Targ był mdły, cena utrzymała się z przeszłego 
tygodnia.

Na targ dzisiejszy w Prcszburgu spędzono bydła opa­
sowego 1554 sztuk, a mianowicie 1052 węg., — gal 
— serbskich i 802 niemieckich i — krów.

ono za węg. od 46"— do .'»7'—, prima od — do ;>9'50 
za gal. od —1— do —1—, prima —*—, za niem. od 50*— 
do Mj—, prima od fil1—, za serbskie od — do — pasza 
od -  do — złr. za K/O kilo bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła s.ę o 1 
złr. za 100 kilo

W łtsdefk  9. marca. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziouo nierogacizny 1510 sztuk ciężkich bakonów, 2470 
sztuk średnich bakonów i 2631 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr- 37.— do 4L—  
średnia 32"— do 36’—, warchlaki 33‘— do 42‘— za 
100 r.ilo żywej wagi bez podatku.

A. K i z y s z t o f u w i c z et Comp. Caffe Stierboek, 
albo Praterstrasse 78.

już będzie sam oistny przedm iot mąjątkowy i ma 
praw ną w łasność rzeczy nieruchom ej, k tóra  m oże 
być aktam i praw nem i m iędzy zyjącemi i na  wy­
padek śm ierci pozbyta lub obciążona. Nabycie, 
przeniesienie, ograniczenie i zniesienie praw rze ­
czowych na wyłączonem prawie wydobywania 
m inerałów  żywicznych, uskutecznia się tylko 
przez w pisanie do księgi naftow ej. U staw a po­
zw ala połączyć dwa lub więcej graniczących ze 
sobą pól naftowych w ledną nową praw ną ca­
łość, jeżeli na połączyć, się m ających polach n a f­
towych nie ciężą żadne praw a rzeczowe. Odjęcie 
pola naftowego pozostaw ia ustaw a orzeczeniu 
S tarostw a górniczego, w wypadkach, jeżeli urzę 
dow n;e spraw dzonem  zostanie, że w łaściciel pola 
naftowego swoje kopalnie trw ale i w takim  sto­
pniu zaniedbuje, iż przez to niebezpieczeństw o 
dla osób lub dobra powszechnego powstać może, 
albo pow stało i mimo dw ukrotnego wezwania 
nie uczyni zadość przepisom  górniezo-policyjnym . 
Po prawom ocności orzeczenia nastąp i w takich  
w ypadkach egzekucyjne oszacow anie i sprzedaż 
pola naftowego.

Z chw ila wejścia w życie nowej ustawy ko­
palnie dostają się pod nadzór policyjnych w ładz 
górniczych. Nadzór te n  rozciągać się będzie na 
Lezpieezeństwo robót w ykonanych w kopalni, na 
opiekę nad  życiem i zdrowiem robotników, na 
ochronę pow ierzchni g runtu  w interesie bezpie­
czeństw a osób, m ienia i publicznej komunikacji, 
wreszcie na  zabezpieczenie przeciw szkodliwemu 
dla og ółu oddziaływaniu kopalni.

Ustawa o minerałach żywicznych.
Ustawa krajowa, regulująca prawo wydoby­

w ania m inerałów  żywicznych, ogłoszoną zosta­
nie — juk pisze lw ow ski ko resp o n d en t Ceasu  — 
w dzienn iku  ustaw krajow ych  a końcem b. na ,- 
a pon iew aż me zaw iera  osobnego postanow ienia 
o term inie wejścia w życie, więc obowiązywać 
zacznie od p iętnastego  dnia po ogłoszeniu, za­
tem w ciągu kw ietnia b. r. Równocześnie ogło­
szone zosłam e także rozporządzenie M inisterstw a 
sprawiedliwości, przepisujące sposób, w jaki mają 
być zakładaue i prowadzone księgi naftowe, oraz 
całe postępowanie w tej mierze.

Zasadnicze postanowienie Lowej ustaw y 0Ti®~ 
ka, że na nieruchom ościach stanowiących przed-
m .ot wpisu d o  k s i ą g  hipotecznych, jakoteż na zę-
śei takiej nieruchomości, prawo wydobywania m i­
nera łów  żywicznych może być odłączone od p ra ­
wi własności. O dłączenie uskutecznia się przez 
sądownie lub notarjaln ie uw ierzytulniune oświad­
czenie w łaściciela, że prawo w ydobywania m ine­
rałów  żywicznych ma być na przyszłość oddzie­
lone od g run tu  i przez utw orzenie dln wydzielić 
się mającego praw a wykazu hipotecznego w oso­
bnej księdze pnbliezn^j (księdze naftow ej) zabez­
pieczone. U tworzenie takiego wykazu nastąpi na 
podstaw ie oświadczenia w łaściciela i urzędowego 
potw ierdzenia S tarostw a górniczego, że w gruncie 
odnośnym znajdują się m inerały żywiczne. Pu 
tukiem  wyłączeniu prawo wydobywania stanow ić

Przegląd polityczny.
Lwów 12. m arca.

K l u b  n i e m i e c k i  zam ierza wystąpić w 
pewny m kierunku przeciw  wnioskowi językowe­
mu S c h a r s c h m i d a ,  który mu się wydaje za ­
nadto pojednawczym. Klub niemiecki będzie się 
dom agał, by żaden organ państw ew y nie urzędo­
wał w innym  języuu tylko w niem ieckim  i zgodzi 
się w najlepszym  razie na to, by do orzeczeń 
Trybunałów  i innych  władz pizydane były w 
niektórych wyjątkow ych wypadkach tłum aczenia 
w językach krajow ych. W tym  duchu ma Klub 
złożyć oświadczenie już przy  pieiwszem  czy­
taniu.

Opozycyjni członkowie komisji wojskowej 
Sejm u węgierskiego oświadczają w pism ach b u d a ­
peszteńskich, że godzą się wprawdzie na  zasa­
dniczą m yśl pospolitego ruszenia, na obecny je ­
dnak projekt w żaden sposób zgodzić się nie 
mogą. Osobnego wotum m niejszości opozycja nm 
zgłasza, proponuje wszakże zmianę tytułu w 
sposób n as tęp u jący ; „P ro jek t do ustawy o uzu­
pełnieniu rezeiw y siły  zbrojnej i pospolitem ru ­
szeniu.*

&  Piet. Wiedornosti, z powodu pogłoski, j a ­
koby br. K a 1 n o k y zam ierzał podać się do dy­
m isji, pow iad a : W  obec dzisiejszego stanu  rze ­
czy, jakoteż różnicy interesów  państw  sąsiednich, 
Rosji i Austro W ęgier, niepodobieństwem  je s t u- 
niknąć pewnej ryw alizacji między terai państw a­
mi i żaden m in ister austrjacki nie podejmie się 
z pewnością zadania podobnego. Zadaniem  obu 
Rządów je s t zużytkowanie w szelkich możliwych 
środków, jakiam i rozporządzają, celem osiągnię­
cia celów, leżących w in teresie państw  wspo­
m nianych : wszelako zużytkowanie to nie powin­
no obrażać .nteresów  państw a sąsiedniego. Tak 
w łaśnie postępował h r. K a 1 n o k y i z tego w zglę­
du cieszylibyśm y się, gdyby nadal pozostał w u- 
rzędzie. H r. K a l n o k y  um iał łagodzić n iejedną 
kwestję drażliw ą i przeto utrzym ać dobre pom ię­
dzy nam i a A ustrją  stosunki.

Czytamy w N . f r , P resse: Baron K aulbars, 
pełnom ocnik wojskowy przy tutejszej rosyjskiej 
am basadzie, powrócił przedwczoraj z P etersburga 
do W iednia Podług wiedeńskiego telegram u N a - 
rodnich L 'stów, bar. K aulbars przyw iózł cesarzo­
wi Franciszkow i Józefowi ważne oświadczenia ca­
ra A leksandra 111.^ M isja ta ma nidew szystko 
pokojową doniosłość i m ożna z pewnością tw ier­
dzić, ż t dobre i przyjacielskie stosunki dwóch ce­
sarskich dworów, wzmocnione na zjeździe kro- 
m ieryskim  na podstawie ustnego porozumienia, 
pozostają niezm ienione.

Do Neue fr. Presse donoszą z Pesztu, że 
w rażenie przedw czorajszej mowy Szilagyi’ego nie 
było tak silne, ja k  w rażenie, jak ie  spraw iła mo­
wa jago o narodowościach. Mimo to panuje tylko 
jedno  przekonanie: że wczorajsze jego wystąpie­
nie jest punktem  wyjścia dla ważnych zm ian, 
k tóre zajdą zapewne w niedalekiej przyszłości. 
Rozdwojenie m iędzy fcziiagyi’im a tą częścią 
um iarkowanej opozycji, której przywódcą jest 
A pponji, już dziś je s t  widoczne. D alsze rozdwo­
jenie zależy od odpowiedzi Tiszy.

W dobrze poinform owanych parlam entarnych 
sfera h  węgiersk ch panuje silne przekonanie, że 
nieporozum ienie w spi awie cła od nafty  zostanie 
wkrótce uchylone, i że ugoda w ęgierska przed 
świętami Wielkanocnemu zostanie zaw artą

Na w ydalania żydów rosyjskich z Prus Rząd 
rosyjski tem odpowiada, że konsulatom  rosyj­
skim  wydano surowy rozkaz, by przestrzegały 
dawno już zapom nianych przepisów, w edług któ­
rych konsulaty nie mogą wizować paszportów  
żydów niem ieckich bez specjalnego pozwolenia 
M inisterstw a spraw w ew nętrznych. Z pod tego 
przepisu wyjęci są dyrektorzy pierw szorzędnych 
domów bankowych, którzy udają się do P e te rs­
burga dla operacyj finansowych.

O obiedzie parlam ent u ke. Bi smarka
danym  w  p on iedzia łek , p isze  N a tio n a l Z tg .,  że 
m iędzy innem i była tam  mowa także o spraw ie 
polskiej. K anclerz, który m iał na sobie order 
C hrystusa, ODOwiadał' o swoich młodych latach, 
że mu ofiarowano 300 ta larów  dodatku do pensji 
w razie  przyjęcia posady w Poznańskiem . Taki 
dodatek uw aża i dzisiaj za słuszny. Oświadczył 
si> następn ie  przeciw  dzierżawie dziedzicznej, 
f  a Przyp°m inal°h y  czasy średniow ieezno- 
feodalne. N ależałoby przeto urządzić dowolne 
dobra rentow e, a obok nich dzierżawy czasowe 
i zw yczajne kupna. Na uwagę jednego z gości, 
że M a re n a  m ogłaby dostarczyć najlepszego ma- 
terja łu  kolonizacyjnego, ośw iadczył ks. B ism ark, 
że Szwabi, jako  prawdziwy szczep niem iecki, 
stojący tw ardo przy sw tj narodowości i pośród 
innych  narodowości, sa bardzo stosowni do k o ­
lonizacji. Ks. B ism ark w yraził się następnie  z 
w ielkiem  uznaniem  o papieżu, którego uważa za 
najbystrzejszego i na j'n te ligeatn ie jszego  m ęża 
stano naszej epoki. U znał on bowiem doniosłe 
znaczenie konserw atyw nego i uregulow anego 
państw a w środku Furopy, jakiem  są Niemcy. 
Biskup Kopp by ł także na  obiedzie w ubraniu 
biskupiem

Do Neue fr. Presse donoszą z F ilipopo lu : 
Cło w rhodow e od towarów europejskich, sprow a­

dzanych przez S tam bnł i D edsagacz, zostało 
zniesione. Jeśli towary te jednak  dalej do pół­
nocnej B ułgarji będą transportow ane, w 1 .kim  
razie cło pobierane będzie na północno-bułgar- 
skiej g ran icy  w Bezardżyku i Szypee.

Zniesienie urzędów cłowych miedzy Rume- 
lją a Turcją je s t  prowizorycznem, aż do form al­
nego uznania un<i bułgarskiej, poczem Rząd 
bułgarski wystąpi zjprzedstaw ieniem  do Porty i do 
m ocarstw . Je s t niepodobieństwem , żeby między 
R nm elją dotychczasową a B ułgarją pozostały g ra ­
nice cłowe, musiałyDy zaś istnieć, gdyby ich nie 
było na g ran icach rum .lijsko -tu reek ich , gdyż in a ­
czej zostałyby zupełnie sparaliżow ane wszystkie 
inne granice B ułgarji.

Paryskie dzienniki bulwarowe donoszą, że w 
osobie ks. K rapotk ina odkryto sprawcę znanego 
zam achu w gm achu giełdowym.

Naprzeciw g ran icy  greckiej zgrom adziła 
T urcja 180.000 wojska, przeciw którym  G recja 
stawićby tylko m ogła w tej chwili 60.000. Akcja 
zaczepna okazuje się w tej chwili tam  bardziej 
niepodobną, że wojska tureckie obwarowały swe 
stanow iska, a na skuteczną dyw ersję znikąd p ra­
wie liczyć nie m ożna.

Do Wiener M ig . Ztg. donoszą z L ondynu : 
Z E g ip tu  nadchodzą tu niepomyślne wieś i o sze­
rzeniu się rewolucji w Sudanie.

N e w  własne JizlBnma PuisKieŁo."
(X) Wiedeń 12. m arca. Koło polskie odby­

ło wczoraj w ieczorem  trzygodzinne posiedzenie, 
na  którem  uchwaliło głosować za przekazaniem  
w niosku S c h a r s c h m i d a  osobnej komisji. Do 
uzasadnienia głosowania posłów polskich w Izbie 
wyznaczono ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o .

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 11. m arca. M iędzy M entone a Mo­

naco zderzyły  się dwa pociągi osobowe. Wielu 
zabitych i rannych . Rozbiło się dziesięć wa­
gonów.

Wiedeń 11. marca Znany powszechnie le ­
karz choleryczny dr. B astler umarł.

Wiedeń 11. m»iua. Zgrom adzenie żeńskiego 
oddziału niemieckiego Schulnereiri u  na IX  dziel­
nicy zostało przez kom isarza rządowego z powodu 
burżliwych zajść rozwiązane.

Wiedeń 12. m arca. K o m i s j a  budżetowa 
przyjęła bez dyskusji ustawę finansową i sprawo­
zdanie referen ta  p M a t  t u s z a ,  które konstatuje 
znaczne zm niejszenie deficytu w ostatnich dwóch 
la tach . Zasługuje ten fakt tem  bardziej na wy­
szczególnienie, że osiągnięty został w epoce by­
najm niej nie św ietnej pod względem ekonom i­
cznym. Niedobór m a być pokryty z zasobów 
kasowych.

Hraga 11. m arca. Ł b a  handlow a oświad­
czyła się 20 głosam i przeciw  1S za zaprow adze­
niem dowodu uzdolnienia w średnich  kategoriach  
handlu, w niższych kategoriach  i przy wielkim 
handlu dowód uzdolnienia nie je s t w edług zdania 
Izby potrzebny. Niemcy głosowali przeciw  wnio­
skowi i oświadczyli się przeciw  dowodowi uzdol­
n ienia.

Stambuł 11. m arca. T h o r n t h  o n  w ręczył 
Sułtanow i listy uw ierzytelniające. P rzem ów ienia 
wzajem ne nie zaw ierały żadnych uwag o obeclej 
sytuacji

Paryi 11. m arce. W Izbie deputow anych 
uzasadniał F r e p p e l  interpelację w spraw ie 
zniesienia w ikarjatów. Po odpowiedzi G o b i  e t ’a 
przyjęto zwykły porządek dzienny.

Belgrad 11. marca. Odjazd m inistrów d< 
Niszu został w ostatniej chwili odroczony do 
ju tra .

Stambuł 11. m arca. B a i d  pasza zawiado 
m ił oficjalnie F r e y c i n e t a  o stanow czem  znie 
sieniu rum elijskiej liu ji cłowej.

K onferencja zbierze się zapewne w sobotę 
po przygotowawczej naradzie n br. O a l i c e .  An- 
glję r prezentow ać będzie W h i t e .

V alparrno 11. m arca. Część m iasta, w ktć 
rej znajdują się najw iększe domy handlow e, zgo 
rżała. Szkoda wynosi przeszło miljon dolarów.

Belgrad 11. m arca. W szyscy m inistrow ie 
w yjeżdżają dziś po południu do Niszu

W szelkie nowe kom oinzeje o m in istrach , 
rozgłaszane zrzez dzienniki, są przedw czesne.

Ju tro  podpisze król w Niszu dokum ent tra k ­
ta tu  pokojowego.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  aaia 11. marca. (Z Izby handlowej). 1. akcje 

za sztukę: K-ńti gal. K-rola Ludwika a 200 zł. 209'75 do 
2121—, L le i Lwow.-Czern. Jassy 2341— do 2371—, Banku 
npot. galic. 285 — do 289 —, IU su kred. gal. 217-— do 
2221—. II. Listy zaata zme u_ 100 złr. wal. auetr. Tow»rz 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 101 30 do 102"30, Towarz. kredyt. 

. 4°l„ 941— do 95 50, To w. kr^a. gal. ziem. 54/„

Dokai ces

I o l-30 do 102"30, Tow. krod. gal. ziem 4°/o 92-— - d o -----
" ’ ■ ■■■ *■ % 95.1—, “Baoku

125-90, Srebro —•—, Napok^ndor 9*99, 
men. 5*92, 100 marek niemieckich 61'62.

B e r l in  dnia 11. marca godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 204'30, r  kcje kredytowe 49O-—, Lombardy 
206‘50, Galicyjskie 35 80, Kolei rumuńskiej 64'30. Austija- 
ekie banknoty 16210. Po zamknięciu giełdy, kredytowy 
—•—, Lombardy —.

Po,, y i  Renta 3•/„ 8210.
T e le g r a m y  zbożow e  dnia 11. marca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica —*—, do — •—, iłr., tyto —•— do —-— 
złr., jęczmień —•— do —1— -lr., kokarrdza —'— do 
—•— złr , owies - na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
pro cen. 24-50 do 24*75 złr. B u d a p e . z t :  f .  ceni a 100 
kilogramów (na wiosnę) 8-37 do 8*38 U1 1 rzepak 
(na grudzień) —■— zL-. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 155 50 m., żyto —‘— m., spirytiB
loco 36'30 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. *7-50 fr., olej rzej akowy —•—, spirytus —•— fr.

Nufta<  W i e l e ń :  dn ia 12. marca: 13-25 do 13*50. 
B i e r n a :  6"75 d e —•—, H a m b u r g :  7'30 na marzec 
6 90 na sierpień-grudzień 7T5. A n t  w e r  p j a : na marzec 
—*— N o w y-Y o r  k : 7**/,. F  i 1 a d e 1 f  j a : 7 %•

gal ziem. 
iOł-
Banku kr»iowego 47,70 “a. 03 75 do 95-—,
hip. gal. 6*/0 103* -  do 104-—, Banka hip. gal. 6*/o 99-10 
do 100 10, Banku hipot. gal. z 5% prem.10110 a 10210, 
I i i  Listy dłażne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włoóc.
p)„wjiej 6*/0) 3°/, w a. w lik w id . do 54'—, Gal. zakł.
kred. włośe. (dawniej 5a/„) 2,/ , ,/0 w. i. w U kw id. do
51—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w L 15 —•— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne galie. 5°/., 104 50 do 105-5o, K munalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°/0) 3°|0 w. a. w likwid. 
—*— ( y —*—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
L emisji 99 — do 100*—, Nożyczki krajów, z roki 1873 
6°/o 102-76 do 164—, Pożyczki krajowej* z roku 1883 
92*25 do 93-25, Lf«y miasta Kia) wa 17-— do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowa 24-50 do 20 50. Y. Monety 
Dukat holenderski 5*8o do 5 si). Dukat cesarski 5*83 do 
5 93, Napolooudor 9 94 do 10*04, Pół-impcrjał rosyjski 10*30 
do 10*40, Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy 1251/, do 1*27*/*, 100 marek niemiec­
kich 6105 do 6190, Srebro za 100 złr. —‘— do  *_
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
zcyfer wszystkichpozyeyj znaczy: „płaca." druga , żądają."

W ie d e ń  duia 12. marca godzina lo. min. 35 Akcie 
kredytowe 298*90, Anglo-Austr. ,118*-, \kcje tłu k u  Ouion 
73*2», Kolej Karola Ludwika 212*60, Połudn —  

30, Listy zastawne galic. banku bipof. 
103*50, 4 /, Galicyjski banA krajowy 94 50, Obligi 41/,0/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 92-—, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*99, Rubel papierowy 1*26,/J. 
Uposobienie: chwiejne.

tf ie.den  duia 11. marca godi. I min. 45. Akcje alp 
tow. górn 3150, Węg. akcje kredyt 30j 75, Akcje anglo- 
austr. 117*75, Akcje banku Union 73*25. Akcje Karola 
Ludwika 211*—, Akcje kolei półnoeuej 238 —, Akcje kol. 
południowej 12r. 6u, Akcje kolei Alfoldzkie, 192 26, Akcje 
bfaatsbahn 257'2o, Akcje kolei Lwowsko-Czeniiowiechiej 
235*—, 4.Hje kolei węgier północno-wschodniej 179*25, 
Wiedeńskie losy 125 75, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 75—, Galicyjskie oblig. iodemn 105—, Losy 
regulacji Cisy 125*20, Losy Landert anku 116*25, Węgierska 
renal04*75, Akcie banku związkowego 11160, Akcji banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*26%, 
Węgierskie li ey 121*50, Mari & niemiecki —*—. Usposo­
bienie : spokojne.

W ie d e ń  dnia 11. marca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa ir banknotach 86*30, w srebrze 86 35, Renta 
w złocie 115 10, 5*/0 austr renta marcowa 101-70, Akcje 
banku wiedeńskiego 874—, kredytowego 299*50, Londyn

P rzyjecn aU  do L w ow a
dnia 12. marca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. F. hr. Polityło, z Królestwa 
Polskiego. A. Har,wik, z Ro ji. E. Borkowski, z Krakowa. 
L. Klein, re Stryja. W. Sieleekl, z Tytijowa. F. Perzl, z 
P a ll w in  L. Hoffenreich, ze Stryja.

HOTEL ŻORŻ4. K. hr. Drohojowski, z Krukienic. 
T. Szymanowski, o Obertyna. K. Arendt, z Berlina. G. 
Stifter, z Wiednia.!

HOTEL EUROPEJSKI. V. hr, Z iwadzki, z Tarno­
pola. S. Zalewski, z Rosji. B. Chrząszcz, ze Słowity. Dr. 
Schorstein, z Nowego Sącza. J. Liebenschein, z Wiednie 
J  Libesny, z Wiednia. J. Henn, z NAołowic.

HOTEL aNGIELSKI. Z. Wiśniewski, z Hnjcza. 
K. Zgórski, z Tarnopola. A. Lafon, z Medyolanu.

HOTEL LANGA. E. Axelrad, z Czarnio wiec. Z. 
Szweikowski, z Tarnopola

HOTEL WARSZAWSKI. T. Janicki, z Kamionki 
Hrum. H. Wanio, z Kamionki Strnm.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei pańrtwowych.

Wyciąg i  rozkładu Jazdy
ważny od dnia 1. października 18G5 r.

Według zegara budapeszteńskiego.

Przyjazd do Lwowa.
P m i ą g  o s o b o w y :  o godz. 1 mm. o w nocy z Ho 

sidtyna, Stanisławowa, Chyro wa, Stryja. — O godz.
8 m.n. 5 przed południem a Zwardonia, Chyr„wa, 
Stryja. — 0  godz. 4 min. 15 po połud. z* Zwaidcnia- 
Chyrowa, Stryja, Stanisławo a a, H nsiatj aa

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  o s o n o w y : o godz. 1 m u  16 rano do 8tryja. 

O godz. 11 min. 25 ac Stryja, Chyrowa, Stanizła- 
wowa, II usia ty na. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie.

Przyjazd do S tanisław ow a:
Pociąg  osobow y: o godz. 8 min. 35 przed połidniem 

z Husiatyna. — O godz. 9 min. 2 przed południem 
ze Zwardonia, Stryja. — O guda. 5 min. 37 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 6 min. 51 po połnińiu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanlsławuwa:
Pociąg  ouobowy : o godz. 9 mm. 40 przed południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz 10 min - 
przed południem lo Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz.
6 min. 50 wieczór do Huziatyna.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Według ze-c.ru lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem fpociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 min. 50 po południu (pociąg mięBzanyj, o goa.
8 rano (pociąg mięszany lokalny).

Do Czerniowiec: o gol z. 6 min. 20 rano (poeiąg poep.,)
0 goiz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nucy (pociąg mięszany).

Do Podwotoozysk: z głównego dwores o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 mm. 35 po p, fu dniu 
(poeiąg m;'£szanyj, o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg 
mięszany).

N A D E S Ł A . N E .
T a n i  ś r o d e k  k r z n l u z y .  Cierpiącym na żołą­

dek poleca się używanie „preszkuvc seidlickich Molla , 
które kosztując mółu, wywierają jeduak I udi > trwałe 
rezultaty lecznicze. Pudełko z pr-episrm 1 złr Codziennie 
rozsyła za poLraniem pocztowem aptekarz A. Moll, c. a. 
liwerant nadworny, Wiedeń, TucMaubtr 9. W aptekach 
prowincjonalnych należy żądać iwyraźnie preparatu Molla 
z tegoż marka ochronną i podpisem. 2

N A D E S Ł A N E .
MAJ ś r o d e k  d o m o w y .  S c h l a d m i n g  w Styfji, 

Wielmożny Panie! Za przysłanie mi prawdziwych pigułU: 
szwajcarskich apt. K. Biandta, pięknie Panu Iziękije. 
W moim podeszłym wiek-i mogę moje Zycie utrzymywać 
tylko przy użyciu tego wybornego lekarstwa. Każdego 
wieczora zeżywam dwie p.gułek, które bardzo skutecznie 
działają przy zatwardzeniu, gośćcu, tudzież przy zepsutym 
żołądku z jedzenia i picia. Poświadczając to z miłą ckęcią, 
kreślę się z największym szacunkiem uniżony Florian 
Walcher, kupiec i piekarz. Ponieważ w Austrji wydarzają 
się różne naśladownictwa pigułek szwajcarskich apt. R. 
Brandta, to należy szczególną zwracać uwagę na tc ażeby 
każdo pudełko miało etykietę z białym kra /żem w czer- 
wonem polu i podpis R. Brandta.

BTr. 12.
Od dw udziestusześciu la t pełnię błużbę na 

koleji żelaznej: w skutek zaziębienia zacząłem 
pluć krwią -, używałem  w szelkich środków  bez 
możności zatrzym ania  tego niebezpiecznego ob­
jaw u.

Z eszłego  roku w je s ie n i ;aeząl m  używ ać 
K apsu łek  G uyot’a , i po użyciu  trzeciego  f la io n i-  
ku, ka&zel i odpluw auie k r  < iii się zm n ie jszy ło .

J   urzędu L kolei żelaznej.
Unikać pilnie szkodliwego naśladow nictw a

1 wymagać aby na etykiecie znajdow ał się pod­
pis E . Guyot i adres 19, rue J-icob w Paryżu.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

P reparaty  z gumy I wyroby kauczukowe)
d la  potrzeb ch irurg icznych  f innych f^iUfcnycL 2)

N A D E S Ł A N E  

Wczoraj wieczorem odbyły się zaręczyny 
piy  Helenj WagnerówneJ, z p. Adolfem 
Ty Śmienie trem, c. k. sierżantem rachun­
kowym I. klasy 80. pułku piechoty.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

41/ i°.'0 Listy zastawne Banku krajowego 
5°/0 galic. Obligacje komunalne

1067 posiadające gwarancję krajową 1—0 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

S O K A L  i
Dom bankowy i  k a n to r  wymiany

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczeni* prowizji także za zaliczką.



DZIENNIK POLSKI.

OLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

'cieli La Laidcjetykieeie pudełka wydrukowany jest
orce! I A. Melin firma położona. 

Niezawodna skute zn-ś» leemiąaa tych prosz- 
ków przeciw u»juporozjw.,zym cierpieniom żołąd­
ka, spodnich części eiala, p-zeeiw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadza, przeeiw sałw ardsco n, 
nrzeckw cierpieniom wątroby, kom esi jo ni krwi, 
heniMiOidom i najrozmaitszym ehorebom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

1 n l s iy w e  w y ro b y  b ę d ;  g ą d o w u ie  ś c ig a . ie .
C e n a  za|»ifcCz ę ł o w a i i e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 d .  w .  a .

jiko Woićraidle do tkuteozuego leczenia Kornica, reumatyzmu, wszelkiego roazo^u rwani* członków I paraliżu, 
boiu głowy, uszów i zębów, w fo.uiie -ikładów  a* wmeUie skaleczeni*, w wydatkach zapalenia i na wrzody. — 

W ew nątri zinięszaua z wodą p-zeeiw nagłsj słabsśoi, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
Fłaseka z dokładnym oplaem 80 et.

Tylko praw aziwa, aże1 i każd» flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranów y M. Krohu & Crap. ^fw0™Ddf.01'"2]^,”“^ '
icdynio odpowiedni do leczn'cz- go użytku. — Flaszka i  opisem użycia kosztuje 1 z ł r . 

Główny skład w ysyłek u A. MOLL, c k. dostaw cy nadwornego, W iedeń, Tuchlauben.
Uprosta się P. T. Publiczność, wyraźnie >iydać preparatów M O L L A , i łe tylko przyjmować, 

które op trzo,w są marką ochronną i podpisem.
Wkłady r. L w ow ie: J. de.str apt., Zyg. Rmker ant.. F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hubner 

i Hanke, — w B ałej: Er>oh Keler apt., — w B odach . M. Kula* apt., A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W. Lobos a p t.,— 
w Oasrlioweaen : J. aobnireh, C. Alth apt., — Czortków: L. Nohs ant., — w Ourahnmora : A.Botza apt., — w HńsiatjJnie : 
W  « .era-ri apt.,— w Jzr sław in: J . Robmi, L. Wisłocki 6pt., — w Kainieuee-Strumiłowej: C. Fiepes apt , — w Kołomyi: 

8i'ioro>ic* apt., -  w K rasom #: W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mieloicy : Michał Krokowski apt., — 
w N# rym Sąizn: W. Filipek, R. Jakubowski apt., — w Now m Targn: K. Laur, — w Pod wołoczrskaeh; G.
Klarawetł, — ir Przemyślu: Hahlik, A. Mańkowski apt., — w Przemyślanach: E Baranowski apt., — w Rzeszowie: 
J. Schaater et Como , A. tarp ińsk i apt. — w Samborze : J. Adeksinw cz aot., C. Maresz apt., — w Sokalu E. ™ io- 
ezański apt.; w S . r i i #  : J. Demoniak, F r. Beil apt., W. Linda apt., — w Colce: Jedrz. Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb. Amiroiric* apt., J. Macura, — w Storożydcu: H Fullcnbaum aot., — w Tarnopola: E. Frantz, F. 
jtiewiea apt., — w Tarnawie : W. Muldner et Comp., Wierzyaki et Comp., — w Wadowicach: A. H en arth >pt.. 

{{ w WpjnijUu: CL No4zy6*ki apt., — w Z b^raiu : J. Siiasąrinaiia, —• w Zboczowi®: F. Petlesch apt. 1088 15—52

$
2 Ś T S L  ^ o & t l

Z T O K F I S Z
moczony po i® ct. kilo
suchy „ 90 i 1'20 kilo

W y n l u a  sclon* po zł. 140 kilo.
l*pj«nderskie mleczaki 13 et. sit. 

. ,  wędzone po 10 et. sztuka. 
JB^fbOMo B ie d z ie  węd.une po 20 ct. s st. 
l i c .  u l . l t l  około80 sztuk beczułka 2 zł. 
B i e d z ie  zwijano z cebulką „ 3 zł

szwaj^aruki s . tr j  88 ct. kilo 
cn.ei.taii.zi po ił. rt>0 „
Rom .o. n. „ „ 1-itO „ 
Ii_’p»ri«i 25 ct. 11 jliczL— 

Straehino, do Brie, Ruijnefort i t. p. 
___ jpoleea handel

ŚT. MARKItWlĆZA
wo Lwowie, w Rynkn 1. 42.

Sery

F u b ry k z  m w o zó w  sz tu czn y ch  A rcy- 
fttfitriw A lb re c h ta  w Żyw cu, s ta c ja  
k o le i, te le g ra f i  i poczta Ż yw iec —  
poleca P  T . pauom  w łaścic ielom  
i dzicfźjiw cum  d ć b r pod upraw ę 

wn stnną I3o0 6—27

M  U D  W i l i i
i  wszelkie wyroby nawozów sztu­
czny h. z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

nmiarkowfeuyeb.

nasienna
G a m e t  C h ili

duze, plenne, bardzo dobre do 
jedzenia, przydatne do gorzelni 
ł piepoęJlegajęce zarazie, dostać  
a* . ;La po »ame 3 złr, za 100 
kiło (b«z wnfka) w  DUBIENKU  

poczta M onasterzyska. 
Odstawa do kolei bezpłatna.

1587 3 - 5

Wprost z Ameryx, południowe]

od p r o d u c e n t ó w sprowadzoną 
w y b o r n ą

K A W Ę
polec i pod godłem

wSYRKJSZ"
SKLAO KAWY WE LWOWIE

ę ARTURA KOŚCI CK [EGO
CKorĄ&czy*na. I, na dole. 

Kasztuje w* Lwowie

1 łJlo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.

IW prowincji
4*/  ̂ kio złr. 7*70 ctn. 1 złr. 8*20 ctn.

f r a n c o ,  1011 42—0

Co miesifca iwieiy transport

W sali Kasyna miejskiego

we Środę dnia 17. Marca b. r.
PIERW SZY WIECZÓR

HISTORYCZNO-MUZYKALNY
Sztoły anzycznej L. M\RKA

P R O G R A M :
1. a) G. Freseobaldi (1591) Corrente. 

b) fc. Lully (1633) Gigue.
o) N. Porpora (1685) Fuga.
d) Matheson (1681) Air.
e) G. Benda (1731) Minuetto.

2. a) F. Coupenn (1668) La Favoritc,
Cl acone.

b) J. Ph. Rameau (1683) L rs moisso- 
neurs, Rondeau. 

e) J. Ph. Pameau Menueta.
3. a, G F. H ndel (685) Gigue.

b) F. Ejn. Bael* (1710) Xenophone.
c) J. Chr. Laeh (1735) Gavutte.

4. W. A. Mozurl. Ron 10 A-moll.
5. L. von Beethoven : Sonaia op. 53.
6. Fr. Chopin: Scherzo Fis-moll.
7. a) W agner-Liszi: Spinnerlied. 

bl Ch. Ndikuli -. Róvśrie.
c) Moszkowski: Yalse.
di Wł. Żeleński: Mazurek.
Ej N^osko: sk i: Krakowiak Nr. 7.

8. a) Hen»elt: Etudes: Repus d’amour,
Si oiseau jótais. 

b) Moniuszko: Polonez, 
c, L. Marek: Scherz„ op. 10.
d) H Mikuli: Ballada.
e) Brahm s: Capriceio.
f) Grieg: Lied-Transeription.
g) W eber-Tausig: Inyitation a la danse.
Początek o godzinie 6. wieczór.

2 C O Ż T  O E K T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór poeząwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Węgierską" przy ulicy Or- 
—ianskiej, gdzie można dostań najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przeką»ok,
S ą  ta k ż e  w y b o r n e  b i la r d y .

Pierwszy we Lwowie

bilard  z kokiejem.

prem iow ana na  wystawie w P rze­
myślu do sprzedania po 9 złr. za 

100 klgrm.
Zarząd ekonomiczny MedW‘>dowce 

poczta Buczaez. 1383 3—3

Biletów dostań można w księgarniach pp. 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfartha i 

Czajkowskiego 
Krzesło 50 ct. — Wstęp na lalę 30 ct. — 

Dla członków Kasyna lista otwarta.

C z y s ty  d o .Ł .6 d  p r z e z n a c z o n y  
n a  c e l  d o b r o c z y n n y .

Na liczne zapytania _ prowjuoji odpo­
wiadam, le pogłoski, jakobym z po­

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykowań, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jam i ust, sporządzam sztuczne zęby i 
izczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki dc pielęgnowania zębów 

1 ust (wuJ v i proszki) tak u mu e jak i 
w handlu Wgo Ludwiga nlica Halicka, 
Lwów, Rynek 1. 24.

RE. D. Lisowski,
1169 11—0 dentysta.

9Towe prayraądy
do

ka rb ow an ia  w ł o s ó w
sprzwiaje ^

Maurycy flochman
fryzjer przy ul. Jagielłońskiaj 1. l i ­

po. 20 ct. za sztukę
Odtod i,’e potrzeba już roz- 

grzanvcb ż^łk/ek, g d j i  noWe t- 
przyrządy odd ją o w iile  lep ze 
usługi.
Wynalazca otrzymał list rabtępująoy- 

Pański* rrzyrządy do ka.'50wani* 
guyw iii .  kręcenia lokow »ą nieocen.ous 
1388 3—0 A d e l in a  P a W .

Z im n e  i  g o rą ce
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 30—0
wyborne zawsze śudeie

Piwo Pllzneśbkte litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., Jhszka 
10 ct. Piwa BawursKle Culmbaoh. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążezyzna.

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i r  i d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja c h o r ó b  B y l i l i ty -  
e z n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości, 
l a k o u  ą  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto len iej praktyki S p e c j a l i s t a  
d c  c h o r ó b  s y n l l t y c z n y c l i  i s h ó r -  
n j  c h ,  praktyczny lekarz medycyny, chi­

rurgii i akuszerji

J. KURPIE!*,
m ie 8 zką ją < p  p r z y  n l tc y  W a ło w ą ) l. 

3 , 1. p ię tr u ,  d r z w i  N r . 1 6 ,
ordynuje od godziny 9. do 1, przed połu­
dniem i od 2. do b. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórre wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i 1 ataralne, upływy u ko­
biet i mężczyzn, stry-tury, zgubn# skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im­
potencję, nasieniotoki, inklinację do su­
chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepł Iności, leczy bez bc,1 
giuntownie i pod zaręczeniem najseisli.
■zej dyskrecji. Z a m i e j s c o w y m  udziela ra­
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i » sekrecjonaluy sposób 1191 IG—0

Poszukuje s,f

zdolnego leśniczego
ć '  rewiru w górach położonego.
Wymagany najmniej egzamin na gospo­

darza samoistnego leśnego, uzdolnienie 
w miernictwie i znajomośń łowiaetwa.

Zgłoszenia uprasza się nadsełań do 
Zar/.ądu Dóbr J. O. Adam. Lubotnirskiogo 
w Miżyńcu poczta w misjscu. 1411 1 - 3

„Alkohol”
kartofla mająca największy procent kro- 
ehina’u, bardzo plenni: i nie podlegająca 
gniciu nawet w gruntach mokrych, jest do 
nabycia na nasienie po cenie 2 złr. w. a. 
za 100 kilo bez worka z odsAwą do stacji 
Zadwórze. Z.rzad admiaistraoyjny dóbr 
Rzepniow o. p. Milaty rowy. 1401 2—2

WEBA BING,
„Weba King*1 Jest 60 prorent 

Uńszą od zwykłego plwtna I prze 
wyż»E« łukowy (reykrotną trwa­
łością. Nic należy przets „W eby 
King** i z y y k ls  płotao answiać w 
jednym i tym samym rsędzis. 

„ W e b a  K i n g "  sporządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r ­

s k i e j  p r * ę d z y ,  zw. „Drabt-Garn". 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadLów przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
tur< resztki swr) trwałości traoą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
fraliro przesyłamy w w i ę k s z y c h  k‘a- 
w a ł k a e h ,  k t ó r e  mo ż n a  n n e p r a ć  
i t. d. , s ł o w e m  u aj  d o t  ł a d n i e j  
p r z e k o n a ń  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s z e g o  t s w i  m i nikt nleeh nie ku­
puje „We1 y King", dokąd się w spo­
sób powyższy n ij przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 

o nigdy nie zawiedzie. OoZj
King" musi pochodzie 

od nas, ponieważ b .rdzo możebnem je< i, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby King" podsouiętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. T - - 
1 sztuka 88 etm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bisnznę złr. 8'50 

1 sztuka 175 otm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, »»żde 2‘/i mtr- ńTug. złr. 11’80 

Ten sam gatunek 200 etm. szero­
kie ............................  . . złr. 12‘80

1 . ituka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa aa bardzo cienkie prze­
ścieradła ................................. złr. 13‘ —

Wyrób nasz „Weby King" nabył 
można n le fa laso w an y  Jed y u ie  w na­
szym składzie 1168 39—0

we Lwow ie
nlloa Karola Ludwika 1.1.
M. B A Y E R  i S p ó ł k a .

W ażne d la  kraw ców .
Panowie majstrowie, którzyby sobie 

żyezyii sprowadzań 1410 1—9

towary s t ó w  i m i )
d l- panów i chłopców za zaliczką, otrzy­
mają kolekcje wzorów najnowszych i naj- 
modniejszyc l materyj na surduty i spodnie 
ze składu fabrycznego

JANA G tN Z B rlkG A
w Graou, w Styrji.

IV 8 O ̂  mi e lar? 1 - 9

żonaty, C f̂tcn, poszukaj:' od dnia 
1. kwiitnia posady.

Adres: C. S. Bolanowicc, Hussaków.

z czternostoletuią praktyką gospodarską 
agronom, peszukuje z wiosną 1886 posady 
samoistnego ekonoma w większych dobrach.

Zlecenia przyjmuje A. Rudy w Tarno­
polu w kasie oszczędności. 1394 2—2

Biuro Załatwieni
WŁODHKEP.ZA 1TS5ES2CMSHEIKI

we Lwowie, ulioa Krakowska I 20.
I olcca WW. Obyw itelstwu : Rządców 1 
Kasjerów z kaucją lub bez, uzdolnionych 
Ekonomów, Leśniczych egzam nowyeh, 
Ogrodników, Chmielarzy, również Guwer­
nantki, Bony Francuzki i Polki, Panny 
do robót I usługi, Klucznice i wszelką 

służbę gospodarczą daniową.
Przytem ma realności do sprzedania 

i załatwia wszelkie inny intiresa odpo­
wiednio. 1413 1—2

AL. SOLECKI
przedtem 1413 1—3

J K A H O I a  K L I M O W I C Z
ni. W a ło w a  1. 11.

P o l e c a

na post!
Wyborną b r y n d z y  liptawską . . 1 k. n2 
Doskonałe p o B rid łte  tureckie . 1 „ 3.* 

„ „ węgier kie słodkie 1 _ 33
Ś l in  k i  susz. bardzo dobre tureckie 1 „  40 

„ „ „ „ węgierskie 1 „ 36
Ś le d z i e  holenderskie z beczki i mary­

nowane.
Świeże . u z j j u ł i  francuskie.

„ m o n k a l e  i B ie d z ie  zwijane. 
Doskonały s e r  cieszyński, węgierski i 

ementalski.
M a sło  deserowe co dzień świeże i ku­

chenne.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się 

odwrotną pocztą

Trzy buhajki
rasy tyrolskiej Pmzgau pełnej kiwi, po 
rodzicach oryginalnych w wieku od 15tu 

miesięcy do 2 lat są do sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dób.- 

w Nozdrzeu poezta Dynów. 1393 2—3

Prawdziwe sadzonki
Chmielą z Z&tecu.

Podstawa uprawy chmielu jest zawi­
słą od pewności sadzonek, od któryen 
wydatnośc produktu zawisła. Jak zawsze 
tak i w tym roku wysełam p e w n o  w y ­
b r a n e  z a t e c k ie ,  m ie j s k ie  s a ­
d z o n k i  c h m ie lu  z najdoskonalszego 
gruntu, krótkie po zł. 7, długie silne po 
zł. 8 za lOuu sztuk, pod gwarancją udatno- 
śei kiełkowania. 1242 8—’0

Łaskawe zlecenia i zapytam a upra­
szamy adresować : A . I*. s T E I N ,
Hopfen-u. Hopfenfecbser Yersandtgeschift 

m Saaz (Bonmen).

Ces. król. uprzywil.

galicyjski akcyjni bank hipoteczny
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r j i e  d z ie n n y m .

Zlecenia % prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwroIną pocztę. 1 0 9 0 2 4 - 0

Buhaj rasy Knland
3  l e t n i .

Żyto jare i żyto lasowe
d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
OżOiula poozU i stacja kolei J£ . Ł .  
S ą d o w a -W is z n ia . ' 1332 3—3

P A  H A S O L E
jedwabne od zl 3 .5G i wyżej, 
wełniane od 90 ct. i wyżej
1H poleca 1082 5—0

znany % rz^lelności i taniości

m a g a z y n

M -  w  E I  N
Lv«ów, plac Tryounais i 1. 1.

PAPIER WLIMSI
Najznakom itsi lekarze zalecają 

PA PIER  W L IN SI przeciw katarom, 
Kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste jedynie 
przyłożeuie w ystarcza i pozostawia 
tylko lekkie św ierzbienie.

We Lwowie w aptekach pp. 
M ikolascha, W *wiórskiego i Krzyża­
nowskiego, B eisera, Sklepiń^k.ego.

W K ra to w ir w aptekach pp. 
T rauczyńskiego, Redyka i W iszniew­
skiego. 1072 14—20

O .  ł r .  v i p r ! Z 3 r w i l -  g r a , l i c .

Akcvjny Bank Hipoteczny
w ydaje

W K  L W O W I E
i  prane? f il ie

w Krakowie, Czerniowcath i Tarnopolu

Asyanaty Kasowe/ y  s
- 4 :  proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

„  6 0  „ „

Lw:»w dnia 7. stycznia 1885 r. 1004 2 1 -0

Przedruk nie będzie płacony). Y  B E K  C * J A , ,

Nowość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b ic h  z  g u m o w a n ie m  i  r o u le s , prawdziwe frarcusLie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż g u m o w e , od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dj skrecją za pobraniem 1183 4—0

H t B N E B  i  B A N K Ę  w e L w o w ie .

Meteie Towarzystwo Hzpczei
■ w  " ^ T Ś 7 " i © d . n l v L -

B r u r o :  I .  H im m e lp fo r tg a ts e  Ib . 6 . w  w ł a s n y m  d o m u .

Pełno wpłacony kapitał akcyjny 1031 1 2 -2 4

Cztery miliony złr. w. a.
Towarzyi two przyjmuje ubezpieczenia przesiwko szkodom o g m o w j m , 

gnasLowyn., jako też przeciw s z k o d o m  w y n ik łe m  p o d c z a s  
t r a n s p o r tu , pod najprzystępniejszymi warunkami.

Bliższych yjaśnień udziela Jeneralna Ajencja ww Lwowie, plaa 
Marjacki lb. 6/7., jako też jej wszystkie ajencje na pro wincji.

i e d e j ^ s k l

lieczei na Życie i
w  W ie d n ia .

B iu r o :  I .  M im m e ip fo r tg a s s e  lb . 6 . w  w ła s n y m  d o m u .  

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

Jeden milion złr. w. a.
Zakład przyjmuje ubezpieczenia:

a) u a  w y p a d e k  Ś m ie r c i,  
i n a  p r z e ż y c ie ,  
e) a a  p o .  ig ,
d) n a  p o b ó r  r e n ty  — Jako też . _
e) n a  u b e z p ie c z e n ie  h a p i t a łn  z * » p e w i 01. , m  4 0  /,w ym

u d z ia łe m  w  z y s k n  r o c z n e j  p r e m j l ,  z a  k a ż d y  tr z e c h  
l e t n i  o k r e s  z y s k u , i .

f) n a  u b e z p ie c z e n ia  a sso c ja c y jn ®  n »  P ™ * y c *e z a.ape-
w u io n j  m  m in im a ln y m  k a p i t a łe m  i  8 5  Lw ym  n d z ia -  
ł e m  w  z y s k u , p o  n a jn iż s z y  ‘u  p r e m ja c h  i  p u d  n a j k o ­
r z y s tn ie j s z y m i w a r n n k a m i.
Wszelkich wyj >śnieó udz.ola Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedsó- 

skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jako t.ż  jej zastępstwa na prowinoji.

i L / H i e n r e m / y " ,  B o l e  C 3 - ł o ^ r v
GUARANA

P P . GRIMA ULT & C°, Aptekarzy w PARYŻU.
Jedno tylko pud< lko tego roślinnego i naturalnego projzku, roapoa. 

ezone w  małei ilości ocukrzonej wody jest dostatecznec. do w yle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, Mlgreoy I aewralplj. W unae- 
niajgee i toniczne działanie Guarar.j czyni ję niezapi-zeczeu 'kntecukf 
przeciwko rznlęoloB żołądka.

8kład w Paryżu, 8 , ullea VIvIorr« I w głównysh k^tokaob.

We Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Z Rurkera, Boisera i Nahlika.

Płeć. Głównym z warunków piękności jest płsń piękna.
zaehv

Nawat
i mniej ładnie uformow ,na twr.rz może nas zachwycić, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie juet oenioną, jeśli czy­
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilośoi dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeża. Aby się piękną, świeżą płlią eieszy>. 
aż do późnego wieku, potrzeba ażyrt.ć przez wiele powag 
jak prof. Pyeflueh w Londynie, prof Raspi, dr. Jiingier, 
dr. Raudnitz, poleeonegc d r .  L e n g ie la  b a ls tzm u  o r z e  
zo w eg o , który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szKodliwe bielidła, za 
mietnośei, albo przez im e przyczyny zepsnty, nawet i przsz 

_ _ _ _ _  ospę zniszczony naskórek zupełnie przywraea. Skóra zwi^
dła i s reh , się staje znowu świeżą‘i gładką, otrzymuje miły koleryt, co szczegó - 
nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. Że pruez b a ls a m u  b rzo zo -  
w e g o  d r a  L e n g ie la  nie ma żadnego lepszego środka do upiększeni, i zachowa­
nia skói, , wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 60 et.

Dostań można we Lwewie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Sreb- Orłem"; 
w Czernioweach u J. Golicbowskiego, apt. „pod Opatrznością*. 1020 12—0

r

I

Ł T a  p o r ę  z i m o i ^ ą

kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe
w wszystkich gatunkach.

b o  polowania kamizelki, pończochy, ■ skarpetki 
poleca p o  n a j n i ó a y e b  c e n a c b

Mmazyi f . k j y a f e b  i  s t j y  pud Jło tn  lwem"
w e  L w o w ie ,  p la c  K a p i tu ln y .  1016 2

■

Nowość w zakresie prezerwatyw
x p ę c h e r z y  r > b lv h  4 g u m o w y c h  p r a w d x iv  ycL  f t w i t n t k i c b  b a r ­

d z o  d e l ik a t n e ,  tuzin 1‘20, 2-40, 3, 4 i 6 złr.

Damsta nowość prezerwatyw, sztnfca 2 złr. Gabti angielskie, tub 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M U L L E R
w e L w o w ie , n l i c a  H a l i c k a  I. 1 7 . 1089 14—0

Główny sk ład  kapeluszy i  obuwia filcowego•

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

wyśmienite Mydlą do mycia twarzy, rąk
i  k ą p ie li,

wyszczególnione 6 medalami zasługi
Złr. et.

dwoma dyplomami uznania.
Złr. *t.

MYDŁO najprzedniejsze do gole­
nia b rody .................................... —‘25

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo
delikatne 10 et., 20 i ................ —-25

MYDŁO K 0K 080W E, białe do
rąk 10 et. i . . .   ................... —*20

MYDŁO PALMOWE, żółte 6,13,
18 et. i .................................... — 24

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmL 
nite do twai sy i rąk .  .  .  .  — -40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika­
ca, wygładza i znakomici# oczy­
szcza skórę ...........................—-30

MYDŁO ZIÓŁOWE, otrzymując# 
się przez zgęszczenie suku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite ................................

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy zapach —*30 

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo poszu­
kiwane ....................................  —‘30

MYDŁO RÓŻA.NE, najprzedniej­
sze 4u ct. i . . . —-80

MYDŁO OLIWNE dla rizieci . . — 36
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skuteczni# 
ochrania skórę od liszajów i
wyrzutów . ........................ —‘30

MYDŁO BALSAMICZNE, -czy­
szczą skórę, nadaje białość i
d e lik a tn o ść ............................... —-40

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje­
mnej w o n i ...............................—"35

Ml DŁO KOSMETYCZNE, nsu- 
wa piegi, opalenia słoneozne, 
twarzy przywraea świeżość 1
białone .................................... —*60

MYDŁO HYGIENTCZNE, odzna­
cza się oiejkowatością, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie *»-
stosowane do tw arzy................ —‘50

MYDŁO RYŻOWE używ a się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 

twarzy • • . —’60
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, 

łatwo pieniące wyl irnie oczy­
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia s i ę ................................— 30

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35% ezYstej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 30, 30 e*. i . . .  —*40 

MYDŁO g LI< ERYNOWE płyn 
ne, we flaszeezkach, oczyszczę 
skórę od pryszczy, liszajów,
trądzików, f la s z k a .................... —‘40

MYDŁO PI1SKOW E, do mycia
rąk, 15 i ............................ —-25

MYDŁO PUMEUSOWE, do my­
cia kołnierzyków i mankie*ow 
gutaperehow ych.........................— io

MYDŁO TYMOLOWF znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów............................ —'50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystni* myć ręce, twarz, a 
nawet eałr ciała w czasis epi- 
demji, eelem ochronienia od
zakażenia s i ę .............................-  '20

MYDŁO SIARKOWE, z wmlkiem 
powodzeniem uśywa się do zui- 
szczenia pryszczów i wszelkiego 
roazaju wyrzutów na skórze . — 25 

MYDŁO BENZEOSOWE, bardio 
korzystnie użj wa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych .............................................—'25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie 
rza świędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i ezerwonośń
* twarzy i rai .................... —'35

MYDŁO MIODOWE, do wydeii- 
katnienia rąk, kawałek . . . .  —‘16

M Y D Ł O  MIESZCZAŃSKIE., ana- 
k o m ite ....................................  _ i o

MYDŁO SMOŁOW E, zawiera 
40% ozystej mułj (dsiegoM 
um.wa pryszcze, liszaje, w-ze 
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież ua głowie . . . — ‘30 

M x DŁO SMOŁOWO GLICERY­
NOWE, m iękcy i eesynesa 
skórę od liszajów, trąduków 
i t. p., k a w a łe k ........................ —'80

Nabyć można we LWOWIE w sklepach wtasnych, 
ul. Kopernika 1. 2, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. —  w  KRAKOWIE FV.iennioe liczba 20. —  
W CZERNIOWCACH Rynek I 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach 1001 io—o i

W jd aw ea i redaktor odpow iedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni aDziennik& P olsk iego,” pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


